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Godzien pozytywniej brzmią doniesienia

0 zjeździe cesarzy: austryaekiego i rosyj­
skiego. Gdzie i kiedy się on odbędzie, 
dotąd nie wiadomo, a wobec warunków, 
w jakich car Aleksander III, wszędzie 
przez spiskowców ścigany, odbywa swe 
podróże, prawdopodobnie o miejscu 1 cza­
sie sjazdu duwie się świat w ostatniej do­
piero chwili. Ale coraz czyściej, coraz 
bardziej stanowczo pojawiają się zapewnie­
nia, że zjazd przyjdzie do skutku — a 
zaprzeczeń ani urzędowych, ant pólurzę- 
ćowych nie ma.

Dziwny to zjazd będzie! Trudno o więk­
szą między dwoma monarchami różnicę. 
Kiedy Aleksander III niespodziewanie i 
pokryjomu widział się z cesarzem Wil­
helmem — było to spotkaniem dwóch pa­
nujących, którzy wiele mają wspólnego. 
Prusko-niemiecki konstytucjonalizm pod 
żelazną ręką Bismarka zeszedł tak, iż jest 
obecnie tylko zabawką parlamentarną, a 
kanclerz popycha sędziwego cesarza co­
r a z  skuteczniej na drogę, która nie wiele 
się różni od rosyjskiego „samodzierża­
wia". Drugim punktem stycznym pruskiej 
a rosyjskiej polityki, jest niewygasła, 
owszem z każdym rokiem wzmagająca s;ę 
nienawiść do Polaków, jest dążność eks- 
termmacyi, chęć germamzowania w je- 
dnem, a russyfikowania w drugiem pań­
stwie. Trzecim punktem stycznym jest 
wreszcie prześladowaniu katolicyzmu, jest 
pogwałcenie wolności sumienia, w jednem 
państwie przez ustawy i rozporządzenia, 
w drugiem przez knut i bagnet. Oto mo- 
menia, które między panującymi Ro- 
syi i Prus stwarzają harmonię,

Takich punktów stycznych me ma mię­
dzy monarchami Austryi i Rosyi Choćby 
tylko ta jedna była różnica, że gdy pierw­
szy wśród obywateli swego państwa po­
rusza się najswobodniej i najbezpieczniej, 
wszędzie z prawdziwym entuzyazmem 
przyjmowany — drugi może sobie powie­
dzieć, iż nie ma miejsca, gdzieby spokoj­
n e  głowę mógł złożyć. Gdzie się obróci, 
albo nad czyha spisek i rnord, albo też 
— jak w Polsce — spotka się z twarza­
mi chłodnemi a smutnemi, z kłamanymi
1 nieszczerymi objawami radości. A dla­
czego tak? Bo cesarz Franciszek Józef 
nadał swobody konstytucyjne, a nadai je 
tak szczerze i bez zastrzeżeń, iż jest je­
dnym z najbardziej konstytucyjnych mo­
narchów Europy, bo uznał prawa naro­
dowości i pozwala różnym pod berłem 
jego żyjącym narodom krzewić i rozwijać 
swoją narodowość — podczas gdy oar 
Alesander DI upornie trwa przy jedyno­
władczej despotycznej formie rządu, na

żadne koncesye dla praw ludu przystać 
nie chce, system ucisku zaostrza, a wszy­
stkie tak różnorodne narody caratu po­
święca molochowi russyfikacyi, i jak w 
Prokrustowe łoże wciska je w jedną russy- 
fikaeyjną formę, ucinając głowy tym, na 
które ta forma za ciasna. Cesarz Franci­
szek Józef jest monarchą szczerze katoli­
ckim, a w polityce swej wobec wszelkich 
wyznań kieruje się zasadą [wolności su­
mienia — car Aleksander III chce narzu­
cie wszystkim swym ludom prawosławie 
a ucisk rei.gijny i pogwałcenie wolności 
sumienia nigdzie we współczesnej Euro­
pie nie doszły do takiej prawdziwie bar­
barzyńskiej bezwzględności, jak w Rosyi. 
Wreszcie stanowisko Polaków w obu pań­
stwach, tak bardzo różne, jest jednym 
punktem więcej, radykalnie różniącym 
panujących tych państw.

Wobec takich różnic— zkąd i w jakim 
celu ten zjazd? Ozy on tylko wypływem 
ety kiety, kt„ra nakazuje, dby panujący po 
wstąpieniu na tron złożył wizyty sąsia­
dom ? czy też jest on w calem słowa 
znaczeniu politycznym zjazdem? Odpowiedź 
na to jest w tej chwili wpiost niemożliwa. 
Jeżeli zaś ma to być zjazd polityczny, to 
dal»ze pytanie: jaki cel jego właściwy? 
które także teraz pozostać musi bez od- 
odpowiedzi. Może chodzi o kwestyę Bośni 
i riercegowmy. i wlokącą się za nią kwe­
styę wschodnią w szerokiem tego słowa 
znaczeniu — może o sprawę międzyna­
rodowych środków zaradczych przeciw 
anarchistom— może o jedno i drugie. Na 
w sze lk i wypadek niech mm wolno będzio 
jedno jako niewątpliwe postawić, że we­
wnętrzne stosunk* monarchii austro-wę- 
gierskiej przedmiotem monarszej konferen- 
cyi nie będą, i że się nie ziszczą nadzieje 
tych, co ze zjazdu monarchów, z zacie­
śnienia węzłów trój cesarskiego przymierza 
rokują szkodliwą dla Polaków zmianę w 
austryackiej wewnętrznej polityce. Cośmy 
w tym przedmiocie pisali przy sposobno­
ści zjazdu Bismarka z Kalnokym, dosło­
wnie stosuje się tutaj.

Wszakże mimo tej nadziei nie możemy 
bez obaw patrzeć na wznowione a ścieśnia­
jące się trojcesarskie przymierze. Raz dla 
tego, że szkodliwe tego przymierza oddzia­
ły wan.e na wewnętrzne stosunm Austryi, 
chociaż nieprawdopodobne, nie jest jednak 
niemożliwe, nie jest zupełnie wykluczone. 
Powtóre, że jednym z głównych celów 
przymierza tego jest solidarność działania 
przeciw anarchistom — działania, które 
w każdym z państw jest k o n i e c z n e  i 
u p r a w n i o n e ,  ale podjęte s o l i d a r n i e  
z R o s y ą  może doprowadzić do zupełnie 
odmiennych celów, do ścigania ludzi 
prądów, nie mających nic z anarchizmem

wspólnego, do policyjnej samowoli, która 
jest największym wrogiem konstytucyjnego 
systemu. Nakoniec — przymierze z Rosyą 
jest dla Austryi z i gc względu niebezpie- 
cznem, że — jak wywiódł niedawno Pe- 
skr Lloyd w powtórzonym przez nas ar­
tykule — usypia czujność Austryi na dzia­
łanie caratu, który nigdy żadnem przy­
mierzem nie dał’ się powstrzymać od za­
kładania min- poć. domem najserdeczniej­
szego nawet sprzymierzeńca, jeżeli to 
rosyjskiej polityce potrzebnem się zdawało. 
Oto powody, dla których trojcesarskie przy­
mierze wydaje nam się szkodliwym w po­
lityce austryackiej zwrotem.

W a r s z a w a , 20 sierpnia.
(P. P .) Dziś dupiero mogę wam donieść szcz> 

góły faktu, którj się wydarzył jeszcze w maju, 
a jest oiekawym przj czynkiem do historyi samo­
woli policyjnej w rosyjskim systemie rządów. Far 
ktem tym jest więzienie blisko miesięczne ikto- 
ra Czajewekiego, bez żadnej podstawy. Z najle­
pszych źródeł dowiedziałem się o tej sprawie,

Czajewskiogo, jest to człowiek stary, emeryt. Prze­
służył on prawie 85 lai w samei Ostrołęce. Ostro 
łęka jest niewieikiem, zaledwie o cztero-tysiącz 
nej ludności miasteczkiem. Jak s.e składa życie 
w takiej mieścinie, wiadomo zapewne kazdbmu; 
Tam wszyscy sąsiedzi wieazą nie tylko „jak kto 
siedzi“, ale nawet co jada na obiad. Przy całym 
zastępie szpiilgow, wiedziano by o tern dobrze, 
gdyby poezye te były rozpowszechniane, a przez

tów do Rady państwa, dr. Kajetana Orleckiego 
i c. k. nadkomisarza górniczego Henryka Walte­
ra - r  a gJj pp. Gorajski i Skrzyński me omgli 
wziąć udziału w obradach anaiety, Wydznł kra­
jowy zaprosił jako reprezentantów Towarzystwa 
naftowego pp, 8tanisława Znamirowskięgo c. k. 
no(ai7 usza w Gorlicach, członka kumitafn tftgo 
Towarzystwa i dr. Stanisława OL&b^akiege j go 
sekretarza A r b e ta  odhyła 8 posiedzenia w ęja-

sześć lat niezawodnie nie jedua wpadłaby w ręce go dnia 5 i 6 lipca i ryn ik  jej obrad je s t 
żandarma. Widocznie więc, że szanowny denan [sany w protokole, który się znajduje w 
cyant, który tę koleżeńską usługę oddal M. Czaję- wum Wydziału krajowego do djsposycyi kpuii-
wskiemu, spodziewał się pewnego wynagrodzenia 
od rządu, albo przez pewną osobistą nienawiść, 
uplątać chciał starego ezłowi ika. Tymczasem dzię­
ki podejrzliwości żandarmów cała spiawa zlała się 
na W Czajewskiego. Skoro sprawa po dwukrot- 
nem badaniu dostała się do prokuratora warsza­
wskiej izbł sądowej, ten rozejrzawszy ją natych­
miast W. Czajewskiego z cytadeli uwolnił, rdyż 
po pierwsze: nie Dyło żadnych dowodów, ażeby 
on był tej patryotycznej broszury autorem, po 
drugie: naczelnik iandńrmów powiatu oatroł^ckie- 
gu niewłaściwie póstąpił aresztując W. Cz. a to 
na tej podstawie, że posądził go o wydawnictwo, 
kióre jak wskazuje data, pr.‘yp idłc w 1879 roku, 
a zatem przed korónacyą carską, podczas której 
został wydany manifóśt koronacyjny, znoszący 
wszystkie polityczne przestępstwa

O W. Cz. zbierano opinie i jeszcze w tym ro­
ku zdali żandarmi jak najprzychylniejszą, dla tego 

S też pozwolono mu być redaktorem wyżej wymie-

łem Różne więc inne posądzenia były nie słu­
szne. Dodam, że żandarm Aczkasów ua zasadzie 
pięciu paragrrifbw pF«ptio)»wvł, aM»> W. Cz. ze­
słać na 15 lat na Syberyę i pozbawić go wszyst­
kich praw.

— ' -

Sejm krajowy,

której przebieg był następujący:
W końcu kwietnia bieżącego roku, w skutek!nionego pisma, a w trzy niespełna miesiące, no- 

denuncyacyi k o l e ż e ń s k i e j ,  naczelnik żandar-lw ą wytoczoną sprawę, której szczegóły *,j puda- 
mów maj^r Aizkasów w Ostrołęce odbył rewizyę 
u p. Michała Czajewskiego, ojca Wiktora Czaje- 
wskiego, literata i redaktora zawieszonego chwi­
lowo „Przeglądu bibliograflczno-archeulogicznego".
Po odbytej rewizyi znalazł u byłego urzędnika 
12 broszur pod tytułem „Ostrołęcki bój'1. Znacie 
zapewne tę piosenkę, będącą urywkiem z dziejów 
1831 roku. Książka ta zdaje się pod tytułem „Du­
my żołnierza" była wydana jeszcze przed 1856 
rokiem. W 1879 roku zostało uskutecznione dru­
gie wydanie niektórych pieśni i te piosenki sto­
sownie do miejscowości, dostały się do Ostrołęki.
Jakim sposobem—trudno ognaezyć. Być może, że 
bawiący w Krakowie na un.weisyteoie W. Cza- 
jewski przywiózł, j,e do Ostrołęki między innymi 
szpargałami, być może, że dostały się one tu wraz 
z odzieniem, boć każda książeczka zawiera zale­
dwie arkusz druiu, a zresztą sam denuu^yaut, 
bywając w domr Michała Czajewskiego, mógł je 
snadnie podrzucić. Koniec końcem, że broszurki 
te znalazł naczelnik Żandarmów, a ponieważ zo­
stały one wydane przez E. G. W i k t o r a , *  naj­
starszemu synowi Michała było na imię Wiktor 
Edmund Gabryel, przeto padło na niego posą­
dzenie jako autora. Na żądanie naczelnika żan­
darmów powiatu ostrołęckiego, odbyto w nocy 
pomięuzy godziną 1 a 5 rewizyę w domu Wikto­
ra Czajewskiego v  Warszawie, gdzie nic nie zna­
leziono. Zatrzymino jednakże Z papierów list J.

(Sprawy górnicze).
(DokuńooAuie.)

III
Pozostaje Ubm eszcze zdać sprawę z czynno­

ści Wydziału krajowego w nąj ważniejszych może 
dla bytu i powodzenia naszycb przed&iębiolbtw 
naftowych sprawie, t. j. w unormowaniu prawa 
ekspioaLfccyi minerałów zawierających w sobie 
ziemną żywicę.

Odezwą z dnia 30 czerwca b. r. uczulił J. E. 
pan Namiestnik Wydziałowi kratowemu odP's 
projektu ustawy krajowej, niocą której w myśl 
§ 13 ustawy z d. 11 maja b. r, dz, u p. Nr. 
71 ma być w Galieyi nnormowanem prawo eks- 
ploatacyi tych minerałów, z prośbą o objawienie
swej opinii.

Wydział krajowy postanowił, unifla się o wyż
   ̂ _ wymienionym projekcit oświadczy, zapytać o zoi-

J. Kraszewskieg >, zupełnie prywatnej natuiy i ze -1 nie szerokie grono interesowanych przedsi^bior- 
szyt z takimże E G. Wiktor podpisem, zupełnie - 1--  1------ K' oł"
niewinnej treści. To wystarczyło naczelnikowi 
żandarmów powiatu ostrołęckiego Aczzasiwowi, 
aby Wiktora Czajewskiego kazał aresztować w no­
cy z środy na czwartek dnia 21 maja, poczem 
osadzono w X pawilonie cytadeli warszawskiej do 
ukończenia śledztwa. Ma się rozumieć, że podej­
rzenie okazało się mylnem, bo i jakże człowiek 
urodzony w 1857 roku mógł nyć autorem książ­
ki w 1856 czy wcześniej jeszcze wydanej? Mimo 
to Cząjewski Wiktor przesiedział w cytadeli bli­
sko cztery tygodnie. Co się tyczy ojca jego p. M.

ców i te osoby, które jako rzeczoznawcy brały 
udział w licznych ankiotaęh w tym przedmiocie 
przez Wydział krajowy zwołanych i w tyto celu 
zaprosił na daień 5 lipca ,b. r. do Lw<>w« PP- 
Augusta Gorejskitago, prezesa i Adama Skrzyń­
skiego, wiceprezesa krajowego Towarzystwa ha­
ftowego, Samuela, włońcicieio dóbr Borysław i& 
i Mroźni, y  Stanisława Szczepanowskiego, właści­
ciela Kopalni nafty w Stohodzfe rungurskie,
i Franciszka Wu!h~tb» współwłaściciela tej Ku­
palni, i właściciela dóbr, ,praz pp. Antoniago Jor
Aa Chamca i Maksymiliana batorskiego, ielegw

syi sejmowej. Wszystkie żądania interesowanych 
przedsiębiorców poparł Wydział krajowy u Wy- 
sokii go Ministerstwa rolnictwa, zwrącajac jedno­
cześnie uwagę Wysokiego rządu, że <ąęznie z tą 
ustawą należy uzupełnić ustawę ^órnj.czą państwa 
postanowieniami dotyczącemi stosunku, v jakim 
do siebie będą zostawać uprawnienia do poszu­
kiwań minerałów górniczych z uprawuieniąmi 
do odbudowy pól n il tu wy eh. W Galicy! już było 
kilka wypadków, w których to uprawnienia ze 
pobą kollidowały i spowodowąły dłpgie i uciążli­
we procesa; wypadki takie musiały Dy sic mno­
żyć, a jEiknąc icn pozwoliłoby orzeczenie c. k. 
starostw górniczego w Krakowie pa podstawie § 
17 i 18 ustowj górni,ęzej w porpzumismu z c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie wydape, że przestrze­
nie na których produkta żywiezpe ubiępe proje­
ktowaną ustawą krajową będą . odbudowywane, 
lub robotami górniczemi poszukiwane, mają być 
na równi z dziedżini-ąpn ogrodami, oipantarzami 
i 1. p. miejsc(>wo$#iami dlą poszukiwań zą ipine- 
rajami ząętrżćźonemi wyłączone.

Wejście jednajt w życie usuwv utrzymującej 
przynależność minerałów żywicznych do własno­
ści grpntg, zaKżj dlą bardzo wielu przedsię- 
I ipjretw od ur^ąd?eni“ kśjąg grupto^jrc}) dla wła- 
ennści wtośeiąńsjuęh W okuńcacn gdzie pouia- 
ry  kąfa^trąl.oc lub perffaktącyę lye są ukrńczhno, 
nie mogłaby własność połą naftowego bye od 
niepewnej wląs.noścf, grfentu ..pfytoeionfc, a więc 
co ip.so p i j  jpogłyby być prawpie pola naftowe 
utworzone

b  Piprąwozilańia udzielonego Wydziałowi krajo­
wemu przez Prozydy» c. k. Sądu wyższego we 
Lwowi,e i Krakowie z kóńcem czerwca r. r. wy­
nika, że i dziś jeszcze nie wiele nad połowę 
m ejseowoścj ważnych <Jlą przem ysł. naft“we«j 
możb posiądoi księgi gruntowe — a druga po­
łowa takowych w  pobiada czy to dla braku o- 
peratów katastralnych, czy to dla nieukończenia 
dochodzeń. Sprawozdania u, wsuazują wprawdzie, 
Że Prezydya sądów aały gminom tym pierwszeń­
stwu przed innómi i poi-walai^ fąchowaó na przy­
spieszenie uregulowania hipotek włościańskich 
w okolicach ważnych dia nafluwego przemysłu. 
Ważność jednak sprawy spwoduje Wydział kra­
jowy do pewnego *ej przypomnienia.

Z wyszczególnionych tu powodów wstawił Wy­
dział krajowy do preliminarza budżetu na r. 1885 
pozycye następujące
Rub. XV. 1. na badania głębszych po­

kładów ziemi  lO.uoo
2. na badania gealogiczuo-górnicze w kraju 3.000 
ó. na łakh saine badania konamy! hzyograficznej 
w Krakowie . . .  -r,u0
4. pa stuaya chemicznej przerÓDki nafty . 1 7v0 
,5. pa stypendya dla górników oddających się 
sńecyalnie zawodom bardziej krajowi potrze­
bnym ............................................................ . 1 8 0 0
i w nosi:

Wysoki Sejm raczy Uchwalić:
JL beim przyjmuje do wia lomości sprawozda­

nie W ydzisłu krajowego w przedmiocie spraw 
górniozyęh:

Czerwony kwiatek
W i e w o l o d a  U t r g z y n a .

3) trzetłómaczył
Kakoamiur Walicki.

(Lokońezenia.)

Proszę mi pozwolić usiąsć tutaj — rzekł ao 
dozorcy.

— A czy pan jeszcze wieczerzy nie jadłeś?— 
zapytał dozorca, nalewając w miski poreye do­
datkowe kaszy.

— Bardzo je tern głodny. Mnie trzeba dużo 
się wzmocnić. Tylko jadło mnie podtrzymuje: 
przecie pan wiesz. ze zgoła me sypiam

—  Jedz, kochany lianie, na zdrowie. Taras, 
podaj panu łyżkę i Chleba

Chory pr/ysiadł się do jednej z misek i zjadł 
jeszcze ogromną ilość kaszy

Ależ dość, dość — odezwa* się wreszcie 
dozorca, kiedy wszyscy już jeść skończyli, a nasz 
chory siedział nad m itą, jedną ręką czerpiąc z 
niej kaszę a drugą mucno się za pierś trzyma­
jąc- -  Tan się oojesz.

— k ch ! edybyś pan wiedział ile m‘ sił po­
trzeba 1 ile sił I Bywaj zdrów, Mikołaju Mikoła- 
jewiczu — rzekł chory, wstając od stołu i ści­
skając mocno rękę dozorcy. — Bywaj zdrów!

— DoKądże to p a n 9 — zapytał z uśmiechem 
dozorca

— Ja ?  Nigdzie. Ja  tu zostaję. Ale może ju­
tro się nie zobaczymy Dziękuję panu za dobroć 
twoją.

I raz jeszcze mocno ścisnął rękę dozorcy. — 
Głos mu drżał, w uczach łzy się ukazały.

— Uspokój się, kocnany panie, uspokój się -

odpowiedział dozorca. — Na co takie smu­
tne m yśli? Idz pan , połóż s ię , zaśnij dobrze. 
Panu więcej spać należy; jeżeli pan aobrze spać 
będziesz, to się prędko i poprawisz.

Chory szlochał. Dozorca się odwrócił ku stró- 
zi m, żeby prędzej sprzątano resztki witezerzy. 
W pół godziny potem w szpitalu już wszystko 
“pało upióez jednago Człowieka, ł6żąctgo W U- 
braniu na łóżka w pokoju narożnym. On trząsł 
się jak w febrze i koawulsyjnie ściskał sobie 
pi<rs', całb przesiąKnięce, jak ma się zdawało, 
niesłychanie jadowitą trucizną

Chory całą noc nie spał. Kwiatek t„n zerwał 
dla tego, Ze widział w tym postępku czyn bo­
haterski , do którego spełnienia był obowiązany. 
Frzy pierwszem wejrzcniu przez drzwi szklane, 
listeczki czerwone zwróciły |ego uwagę i wydałó 
mu się, że od tej chwili pojął całkow icie, c„ mia­
nowicie obowiązany był spełnić na ziemi tym 
jaskrawym kwiatku czerwonym, skupiło się 7J 0 
całego świata. Wiedział, że z u^ku robi si^ 
opium; może ta myśl, rosnąc i przybierając 
kształty potworne, przyczyniła się do utworzenia 
strasznego widma fantastycznego. Kwiatek, w  0- 
czach jego, uosabiał całe zło. W niego to wsią­
k li cała krew niewinnie przelana fztąd też on 
b jł fak czerwony), wszystkie łsiy, cała żółć ludz­
kości. Jyła to istota tajemnicza, straszna, prze- 
•-.lwieństwo Bogu. A rym an, okryty pozorami 
skromności i niewinności. Potrzeba go było zer­
wać i zaDić, lecz nie dośe tego. Należało nie 
dopuścić mu podczas konania wylać zła całego 
na świai. Dla tego to on schował go u siebie na 
piersi. Spodziewa* się, że do rana kwiatek strać- 
całą swą siłę. Zło kwiatka przejdzie do iego 
piersi do duszy i tam  zostanie zwyciężonym łub

zwycięży — wtedy on sam zginie, umrze, lecz 
umrze jak prawy wojownik i jak pierwszy wojo­
wnik ludzkości, bo dotychczas nikt jsszcze nie 
odważył się walczyć z calem złem świata.

— Oni go nie widzieli. Ja  spostrzegłem 
Czyż mogę go przy życiu zostawić? — Raczej 
umrzeć.

I tak Ież_ł, «er*z bardziej słabnąc w walce 
urojonej, nie istniejącej; a iednak z tern wszyst- 
kiem słabną . Zrana fęlczet zastał go zaledwo 
żywym. Lecz pomimo to, podniecenie zwyt iężyło 
po niejakimś czasie, chory zerw 1 się z łóżka i 
zaczął po szpitalu biegać po wczurajszemu roz­
mawiając z chorymi i sam z sobą Rośniej i nie­
dorzeczniej , niż kiedykolwiek. Nie p iszczono go 
do ogrodu; lekarz widząc, że w  ga jego się 
zmniejsza, a on me śpi wcale, *yil2f‘ ciągle cho­
dzi a chodzi, Kazał mu zastrzyknąć pod skórę 
dużą dozę morfiny. Ohr '~  s;ę nA  sprzeciwiał, 
szczęściem, myśli jego bezładne jak oś w tej chwili 
z operacją tą były zgodne Predś-o zasnął: ruch 
szalony ustał i nieustannie aut towarzyszący gło­
śny motyw, pochodzący z laŁ-tu jogo krpków 
gwałtownych, przestał w uszach dźwięczeć. Za­
snął i przesfał myśleć o wszystkiem, nawet o 
drugim kwiatku, który mu jaszcze zerw ć wy­
padało.

Jednak we trzy dni go zefwał, w oczach sta­
rego stróża, który nie zdoisł mu w “en. prze- 
szkudzió. Stróż popędził się za ai®-. Z głośnym 
okrzykiem tryumfującym, cpery wbi igł do szpi­
tala i wpadłszy do swego ^okoju , schował rośli­
nę na piersi.

— Dla czego to zrywastz kw .itv ? — zapytał 
stróż , wbiegłszy za niw- /Lecz chory, już leżący 
na łóżku w zwykłem połażeniu z rękami skrzy 
żou anem i, zaczął pleść fala®1 ^łupsfwaŁ ze stróż 
milcząc, zdjął mu tyłfa“ * głcwy zaja-fląnianą w 
pośpijsinbj uciączge nzlii«j"eS krzyżem czerwo­

nym i wyszedł. W alka urojona ruZnoćzęST się na 
mowo. Cnory czuł, że yt .kwifttką długieini, ja k  
.żmije strwmiepiami wylewa aió ^ łb ; one gp opią- 
tfywłdy, gniotły, śc.siały członki i całe ciało ńa- 
sycały swym okropnym płynem. Ch-ry płakał, 
modlił się w przestankach pomiędzy przekleń­
stwami , zwróconemj, Ku wrogowi. P ( J  wiuczor 
kwiatek u wiądł. Qnory rozdeptał roślinę zćzer- 
niałą. zebrał resztki z podłogi i poniósł do sali 
kąpieln“j. Rzuciwszy niekształtny sjlepek zieleni-' 
ny w piec rozpalony węglem kam.ennjm, długo 
patrzył, jak wróg jego sryęziw, najeżał się i wle­
czcie przemielił 8l6 w w ątłą, śnieżystą grudkę 
popiołu. Dmuchnął i wszystko znikło.

Nazajutrz choremu btło gorzej. Okropnie bla­
dy, z p uliczkami zapadłemi, z oczyma gorejąc, - 
m i, głęboko w jamy oczne wsuniętemi, juz kro 
ki«in chwiejnym i często się potykając, odhywal 
swój marsz szalony i gadał, gadał hpj  końca.

— Nie chciałbym używać środków gwałtow­
nych — mówił lekarz n&czelny do swego pomo­
cnika.

— Ależ przecie potrzeba kon.ecznic powstrzy­
mać tę robotę. Dziś on wazy 93 funty. Jeżeli 
tak będzie dalej, to w przeciągu dwóch 
umrze.

Lekarz naczelny zamyślił ńę
— Morfina? Chloral’ — powiedział na wpół

pytająco. . , ,
— Wczoraj morfina już nh* nie skL 'wała.
— Każ pan go związać. Zresztą wątpię, żeby 

ftię udało go oc&lic.

dni

VI.

I chorego związanu. Ubrany w koszulę 
ryacką, leżał na łóżka mocno przywiązany

wa­
sze

a.ę nie zmniejszyła, owazatn, rarzej powiększyła
pię. W prze, iągu w.elu godzin uporczywie się 
wysilał ha wyswoboflżóhie się z więzów. Naresz­
cie, jednego razu, silnie targnąwszy, rozerwał 
jednę z przewiązek, oswobodził nog i, wysuną­
wszy się z pod innycm zaczął z rękami zwią-»- 
nemi chodzić po pokoju, wydając okrzyki dci kie 
r  uiezrożumiałe.

— O szczob tobi!... — zakr^czał s-:rói wcho­
dzący. — Jokij tebi bis pomahąe 1. Bryczk i 1 
Iw in ’! Idit szwidsze, bo win rozwiaaowś.

Rzucili śię we trzect na efaoiegc i- rozpoczęła 
się' długa walka, nuzęea napadająoyoh, a m ętzą- 
ci, broniącego s ię , który w nic) tracił -resztki s ił 
wyczerpanych. Wreszcie powalono go na łóżko i 
Bkrępowano m ocniej, niż pierwej.

— Wy nie pojmujecie, eo robicie 1 — krzy­
czał chory zadyszany. — Wy giniecie 1 Widz.a- 
łem trzeci, żale iwo rozkwitły. Teraz zapewne 
ja t  gotów. Pozwólcie mi skończyć, eo rozpoczą­
łem! 1 rzeDi go zabić, zabić, z .ń ć !  Wtedy 
wszystko będzie skończone, wszystko zbawione. 
Jabym was posłał, ale to zrobić mogę tylko ja 
eden. Wy byście pomarli od samego tylk-- do­
tknięcia.

— Mówczy te, panycz, mówczy te i — rzeul sta­
ry stróż, zostając przy łćżkj do pilnowania.

Chory zamilkł natychmiast. Postanowił oszu­
kać stróżów.

Przytrzymano go związanego przez cały dzień 
i w ternze stanie na noc zestawiono. Nakarmi­
wszy go wieczerzą, stróż podesławszy coś sobie 
przy 1, Aku, położył się. Po chwili spał już snem 
twardym a  obory wziął się do u b o ty .

Wygiął się eałem ńałem, żeby dotknąć żela­
znej dolnej poprzeczki w łóżku i obmacawszy ją 
ręką, schowaną w długim rękawie .koszuli wa-

rokiemi pacami p łó c ien n e j do żelaznych p o p r z « -  ;ryaekiej, zaczął prędko i silnie łrzać jrękaw o ża­
czek łóżka. Lecz wściekłość mchów bynajm niej 1“ °- u ^ a k im  czasie gruba pacnzm  przefw
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2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do uży­
cia w r. 1886 tej części kwoty 3.000 złr. poz. 
178 rub. XV budżetu a* rok 1884, która w tyui 
roku wydaną nie będzie; i 

rezolucyą:
„Sejm wzywa c. k. rząd, aby najdalej do koń­

ca roku 1886 zaprowadzi! gruntowe księgi dla 
hiputek włościańskich w tych gminach, w któ­
rych się znajduje olej ziemny, wosk ziemny 
i inne dla zawartości żywic ziemnych użyteczne 
minerały.

(Spraw a budowy kostur).

Wydział krajowy przedkłada Sejmowi następu­
jące sprawozdanie o wyznaczenie kredytu po 120 
tysięcy zł. w. a. przez lat trzy (1885, 1886 i 
1887), na budowę koszar dla załogi wojskowej, 
stale w kraju konsystującej.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu dnia 21 października 1881 wy­

dał Wysoki Sejm następującej treści uchwałę:
1. ,Sejm przeznacza kwotę 60.000 zł. coro­

cznie „przez lat trzy (1882. 1883. i 1884.) na 
u J ł  Jan ie  bezprocentowymi pozyczek zwrotnych 
w r ągu, najdalej lat 12. w celu budowy koszar 
bądź stałych^bądź tymczasowych dla pomieszcze­
nia załogi wojskowej, stale w kraju konstytują- 
cej, lub w celu przemiany na takie koszary bu­
dynków, mających obecme uw e przeznaczenie. 
Pożyczki te mąją być udzielane w pierwszym rzę­
dzie gminom, mąjącym stałe załogi wojskowe, a 
następme także pryw atnjm  osobom.

2. Sejm upoważnia Wy .—nu Krajowy do udzie­
lania pożyczek wymienionych w ustępie pierw­
szym, do oznaczenia sposobu zabespieczenia tych­
że i postanawiania innych bliższych warunków.

3. Budynki użyte na koszary, lub na koszary 
tymczasowe uwalnia się od dodatków krajowych 
na cały czas tego użytku.

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby na przyszłej 
Be&yi sejmowej przedłożył projekt ustawy wzglę­
dem równego rozłożenia ciężaru kwaterunkowego.

W wykonaniu tych postanowień Wysokiego 
Sejmu zawiadomiono c. k. Eząd o powyżazych 
uchwałach ze względu na ustęp 4ty a brzmienie 
ustępu 1.^2. i 3. ogłoszono w dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych; postanowiono oraz przy 
udzielaniu pożyczek gminom— obok zastosowania 
się do wszelkich ustawą gminną przepisanycn wy­
mogów — żądać od gminy starającą} się o poży­
czkę wykazania się, że koszary w gminie są po­
trzebne, a ich budowa przysporzy gminie korzy­
ści.

W wykonaniu ustępu 4.) na wstępie powoła­
nej uchwały wniósł Wysoki Rząd w następnej 
sesyi sejmowej projekt ustawy o dopłatach kwa­
terunkowych, lecz Wysoki Sejm przeazeu nad 
tym projektem do porządku dziennego.

Po ogłoszeniu uchwały Wysokiego Sejmu z r. 
1881, zgłoBiło się bardzc wiele gonn i kilka osób 
prywatnych z żądaniem udzielenia pozyczki, tak, 
że Wyooki Sejm widział się spowodowanym w 
następnym roku podwyższyć uchwaloną na roz 
1883. i 1»34. dctacyę z 60.060 ił. na 120.000 
ał. roczlue.

Wydział Lrąjowy miał więc do dyspozycyi: w 
w roku 1882 bU.UOO iff., w 1883 126.600 złr., 
w 1884 126.606 u .  razem 306.666 złr.

Wyoział krajowy przyznał następującym gmi­
nom pożyczzi:

1) Ireiuoowla 10000 za ., 2) Złoczów 6000,
3 i Rzeszów 26060, 4j  Przemyśl 45660, 5j  Sanok 
10060, 6) Brzezany 4060, 7) Stanisławów 60060,
OJ Frzeuiyai (po raz wtóry) 46666, 9) Czorikow 
10666, 16) urooek 26666, 11) Tarnopol 25666, 
12) Irem uowia < po raz wtóry) 26666, 13) Ja­
rosław 356O0, 14) Brzezany (po raz wtóry) złr. 
12666, razem 3215.666 złr.

Z ty cii kwot wy piacuuo gminom poszczegol- 
uionyiu pod 1) do 6) przyznane puzyczsi w zu­
pełności, zaś gminie urutiek puszczegoinionej pod 
pozycyą lu j  i gminie Brzezany poszczegolinonej 
pod pozycyą 14) po 6666 « r .  nś rachunek przy- 
Łuai j  c i i  26666 i  1 2 6 6 6  Złr.

Wedrug powyższego zestawienia okazywałoby 
się przekroczenie ogolnego kredytu o 22666 złr. 
lecz ze względu, że jak doświadczenie pouczyło, 
me wszystkie gminy spełniają warunki, pod któ­
rymi przyrzeczona pożyczka udzieloną być może. 
prawdopodobn a z przyznanych pozyczek pewna 
kwota me zostame wypłaconą a więc i obawa o 
przekroczenie ogólnego kredytu jest płonną.

Oprócz gmin, którym pożyczkę wypłacono i 
przyrzeczouo, zgłosił się caiy szereg gunn z żą-

ła się i chory uwolnił palec wskazujący. Wtedy 
robota puozła prędzej. Z niedąjącą Bię pojąć czło­
wiekowi zdrowemu zręcznością i giętkością, cno- 
ry rozwiązał po aa aubą w ęzeł ściągający rękawy, 
rozsznurował koszulę, a następnie długo się przy­
słuchiwał chrapaniu stróża.. Lecz ataruszek Spał 
mocno. — Obory zdjął koszulę poczem ou- 
wiązał Uę od łóżka. Był wolny. Popróbował drzwi: 
były z wewnątrz zamknięte, a klucz, zapewno 
był sehowany w kieszeni stróża. Obawiając się, 
żeby go m e rozbudzić, chory nie ośmielił się 
zajrzeć do kieszeni, lecz postanowił wyjść z po­
kują przez okno.
l j S oc była cicna, ciepła a ciemna, okno otwar­
te; na czaraem niebie gwiazdy błyszczały. Chory 
spoglądał na nie, odróżniając konstelacje znajo­
me i ciesząc się, że one, jak mu się zdawało, 
pojmują go i wspon żują. Widział niezliczone pro­
mienie migąjąue, ature mu gwiazdy przesyłały i 
szalona Stanowczość jeszcze się w nim powiększy­
ła. Potrzeba bjio ougiąć gruby pręt żelaznej kra­
ty, przecisnąć w* przez wąski otwór do przesmy­
ku zarosłego krzakami i przeleść przez wysoki 
parkan murowany, 'lam będzie ostatnia walka, a 
potem — chociażby i śmierć.

Pcprobował zgiąć pręt gruby gołemi rękoma, 
lecz zelazo się me gięło. W tedy, skręciwszy sznur 
z moenycD rękawów koszuli waryacKiej, zaczepił 

za wykutą w końcu pręta strzałę i całem cia­
łem uwisł na mm. Po rozpaczliwych wysiłkach, 
które resztę sił jego prawie całkiem wyczerpały, 
strzała się zgięła; przejście wązaie było otwarte. 
Chory przeciskał się tamtędy, obdzierając sobie 
piecy, łokcie i kolana obnażone, przeszedł przez 
krzaki i zatrzymał aię przed parkanem. 
y^Gicho było wszędzie; ogmu .arnp nocnych sła­
bo a wewnątrz oświecały okna gmachu ogrom- 
gego; nikogo w nmh widu. nie było. Nikt go

daniem o pożyczkę na budowę koszar a nadto 
zgłosiło się jeszcze kilka osób prywatnych.

Prośby zgłaszających się nie mogły być jednak 
uwzględnione dla braku funduszów a wiedzieć 
należy, ie  i te gminy, którym pożyczkę udzielo­
no lub przyrzeczono, żądały tytułem pożyczki wyż­
szą kwotę, która jednak ze względu na szczupłe 
fundusze zmniejszoną być musiała.

Gminy, którym dla braku funduszów udziele­
nia pożyczki odmówiono są następujące. Bochnia, 
Brody, Buczacz, Gródek (o powtórną pożyczkę), 
Kałusz, Kołomyja. Kraków, Lwów, Mościska, 
Nowy-Sącz, Przemyśl (o trzecią pozyczkę), Ro­
hatyn, Rzeszów (o powtórną pożyczkę), Sieniawa, 
Śniatyn, Tarnów, Trembowla (o powtórną poży- 
dzkęj, Złoezów o powtórną pożyczkę) i Żółkiew. 
Kwota, którą te gminy tytułem pożyczki żądają, 
przechodzi milion złr.

Nadmieniamy tu, że gminy: Trembowla, Zło­
ezów, Rzeszów, Przemyśl i Brzeżany przy pomo­
cy funduszu krajowego, zbudowały odpowiednie 
Lo zary na pomieszczenie stałej załogi.

Tak więc stosunkowo małemi ofiarami ze stro­
ny kraju rozbudzono u gmin miejskich chęć bu­
dowania koszar i jest nadzieją, że przy dalszej 
pomocy kraju otrzyma stała załoga wkrótce wszę­
dzie odpowiednie' pomieszczenie.

Te okoliczności powodują Wydział krajowy wy­
stąpić przed Wysokim Sejmem z wnioskiem o 
wyznaczenie dalszego kredytu na lat trzy po złr. 
120.000 i przyznanie ulg, zawartych w uchwale 
z dnia 21 października 1881. — Wydział krajo­
wy wnosi przeto:

Wysoki Sejm raczy Uuhwalić:
1) Sejm przeznacza kwotę 120.000 złr. coro­

cznie pizez lat trzy (1885, 1886 i 1887) na u- 
dzielenie bezprocentowych pożyczek zwrotnych 
w ciągu najdalej lat 12 w celu budowy koszar 
bądi stałych, bądź tymczasowych dla pomieszczę - 
nia załogi wojskowej, stale w kraju konsystują­
cej, lub w celu przemiany na taaie koszary bu­
dynków, mających obecnie inne przeznaczenie. 
Pożyczki te mają być udzielane w pierwszym 
rzędzie gminom, mającym stałe załogi wojskowe, 
a następnie także prywatnym osobom.

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy do udzie­
lania pożyczek wymienionych w ustępie pierw­
szym, do oznaczenia sposobu zabezpieczenia tych­
że i do postanawiania innych bliższych wa­
runków.

2) Budynki użyte na koszary lub na koszary 
tymczasowe, uwalnia się od dodatków krajowych 
n« cały czas tego użytku.

Wiec ludowy w Dolinie.

D o l i n a ,  22 „terpnia. 
(A )  Z inicjatywy duchowieństwa gr. kat. tu­

tejszej okolicy zostało zwołane na dzień wczoraj­
szy zgromadzenie ludowe. Na wiec ten prócz 
wielu włościan okolicznych przybyło dosyć inte­
ligencji, tak ruskiej, jak i polskiej, między osto- 
tniemi znajdywał się i marszałek powiatowy p. 
Mazaraki. Miejscem zgromadzenia była obszerna 
szopa.

Wiec wcz^rąjazy różnił się wielce od poprze 
dnii h podobnycn zgromadzeń ruskich włościan, 
na których mowiono zwykle o prześladowaniach 
politycznych i religijnych, o czem ze zdziwieniem 
dopiero na zgromadzeniu włościanie się dowia­
dywali, a niepojmując w końcu, poco ich zwoły­
wano, następnie ciężkie czynili wyrzuty agitato­
rom, że ich niepotrzebnie wysyłali w dalekie nie­
raz strony. Zrozumieli to należycie inieyatorowie 
wczorajszego zgromadzenia, jakkolwiek bowiem 
reierenifcim spraw będących na porządku dzien­
nym nie należą do miejscowej inteligencji, jak 
mnie jednak zapewniano, na żądanie tutejszej 
„R ad j“ ułożono program ze spraw praktycznym, 
a me z bezcelowej trazeologii politycznej. —  Że 
z takiej okazy i prewodyry lwowscy nie zaniedbują 
korzystać, wiedzieliśmy z góry, znaczenie ich bo- 
widm stopniałoby do zera, gdyby nie popisywali 
się swoją nienawiścią do wszystkiego, co polskie, 
nie spodziewaliśmy s>ę jednak w żadnym razie, 
że ron apostoła nienawiści podejmie się prote&or 
uniwersytetu dr. Aleksander O g o n o w s k i ,  któ­
rego podczas ostatnich wyborów do Sejmu pole­
cano ze Lwowa, jako Rusina, niemającego nic 
wspólnego z zaciekłą Liką, której jedynym zada­
niem jest szkalowanie Polaków, rozbudzania nie­
nawiści i szerzenia waśni Z prawdziwym smu­
tkiem przeto słuchaliśmy dłuższej mowy dr Ogo­
nowskiego , który jako mąż nauki powinien się 
był zdobyć na lepbze argumenta, jeżeli pragnął

nie spostrzeże; staruszek pilnujący go u łóżka 
zapewno śpi teraz mocno. Gwiazdy zalotnie mru­
gały promieniami, przejmującemi go aż ao sa­
mego serca.

— Idę do was — szepmtł, patrząc na mebo.
pierwsza próba przelezienia przez parkan nie

udała aię. Z ubdarteiui punogciauu, z okrwawio- 
nemi rękoma i kolanami, zaczął znowu szukać 
dogodnego miejsca. Tam gdzie parkan stykał się 
ze ścianą trupiarni, wypadłe kilka cegieł z par­
kanu i ze ściany trupiarni. Chory obmacał te 
wklęsłości i skorzystał i  nich. Wtedy wlazł na 
parkan, uchwycił się gałęzi wiązu rosnącego 
z tamtej strony i pomoru spuścił się po drzewie 
na ziemię.

Rzucił się ku miejscu znajomemu około ganku. 
Ciemna główka kwiatka ze stulonemi hstkimi, 
wj r iżnie zarysowała się na tle zroszonej trawy.

— Ostatni 1 — wyszeptał chory — Ostatni! 
Dzisiaj zwycięstwo albo śm ierć! Ale to już dla 
mnie wszystko jedno. Zaczekajcie — dodał, pa­
trząc na niebo, — prędko będę z wami.

Wyrwał roślinę, poszarpał ją, zgniótł i trzy­
mając ją w ręce, powrócił uprzednią drogą do 
swego pokoju. Staruszek spał. Chory, ledwo do­
szedłszy do łóżka, runął na nie bez czucia.

Zrana znaleziono go martwym. Twarz jego by­
ła spukojna i jasna; wyniszczone rysy z wąskie- 
mi wargami i głęboko wpadłemi zamkniętemi 
oczyma, wyrażały jakieś dumne szczęście. Kiedy 
go na tragi kładziono, spróbowano rozdjąć nu 
rękę i wyjąć kwiatek czerwony: Ale ręka była 
zastygła i on zdouycz swą uniósł do grobu.

KONIEC.

N O W A  B E F Ó B M A .

koniecznie wystąpić nieprzyiaźrtie przeciw Pola­
kom, a nie powtarzać fałszywynh i wręcz kłamli - 
wych zarzutów za tak lichemi ipismami, jak N . 
Prołapk i Słowo, nie przytaczść komunałów, w 
które już dziś nikt nie wierzy dobrych jeszcze 
w ustach diaka agitatora, ale nie profesora uni­
wersytetu. Dlatego serdeczme wstydziliśmy się 
wraz z inteligencją ruską, okolicy tutejszęi, któ­
ra bynajmniej nie pragnie już) ,borb“, a wie do­
skonale, na czyją one zorzyść wypadają, nauczy­
ło ją  bowiem doświadczenie, że w boi bach tych 
zużywają się wszystkie siły z pbn stron, bez naj­
mniejszego pożytku dla sprawy. Nie posuną one 
o kruk rozwoju ekonomicznego i politycznego lu­
du ruskiego, na to bowiem, j jy pokochał swoją 
narodowość, nie potrzebuje nienawidzieć Polako?. 
Nie jest to zapatrywanie tylko waszego korespon­
denta, ale przekonanie to głośno i wszędzie wy­
jawia już dziś duchowieństwo' i inteligeneya ru­
ska tutejszego i okolicznych powiatów, o czein 
niejednokrotnie miałem się sposobność przekonać. 
Zle więc się wybrał dr. Ogonowski, jeżeli sądził, 
że w Dolinie znajdą poklask)jego wywody, dążą­
ce do rozbudzenia nienawiści, inteligeneya bo­
wiem tutejsza zna historyę zniesienia , jarzma 
poddaństwa i niewoli pańszczyzny" — i wie, iak 
kłamliwe były jego słowa, „że °ąsiad-polak tak 
się rozgospodarował w chacie Rusina, że go chce 
już z niej wyrzucić", obydwóch bowiem sąsiadów 
wyrzuca kto inny Nie będę zresztą powtarzał 
tych motywów prof. Og. do rezolucji, była to 
bowiem „sieczka" na temat p n  ładowania Rusi­
nów przez Polaków, przez Jezuitów — narzekania 
na Sejm, że subweneyonuje polskie teatra i Ma- 
?ieP  .’ } ' P- W końcu raczył mówca przyznać, 
że Rusini sami najwięcej temu winni, iż nie mają 
odpowiedniej reprezentacji w Sejmie i Badzie 
państwa, albowiem przy wyborach „liżą się pa­
nom i głosują za pieniądze".

Inne referenty spoczywały w rękach ks. Ro­
mańczuka i Franka ze Lwowa i p. Zaklińskiego 
ze Stanisławowa. — Poseł p. Romańczuk mówił
0 szkodach, jakie wyrządzają dzikie zwierzęta 
w zasiewach i bydle, i jak należy je chronić — 
p. Zakliński przedstawił rzecz, jak mamy chronić 
naszą ziemię, ażeby nie przechodziła w cudze rę­
ce — a p. Franko zastanawiał Bię nad tom, jak­
by zaprowadzić trzeźwość, czytelnie, śpiew chó­
ralny, kram ki, spichlirze, kasy pożyczkowe mię­
dzy ludem, aby go wydobyć z dotychczasowej 
biedy.

Wszystkie rezolucje prawie bez dyskusji zo­
stały pizyjęte, a nadto ncnwalono wnioBki p. T. 
Bieleckiego z Doliny tej treści:

1) ażeby podania o surowicę jak najspieszniej 
załatwiono;

2) ażeby dzikie spławianie drzewa z gór usta­
ło, albo żeby właściciele drzewa brzegi należycie 
ubezpieczali.

Powyższą korespondencję uzupełniamy rozolu- 
cyami, jakie na wniosek wymienionych powyżej 
referentów uchwalone zostały:

1. w sprawie szkód w gospodarstwach:
1 Wiec w Dolinie przedkłada wysokiemu Rzą­

dowi krzywdy, jakie ponoszą gminy i gospodarze 
z przyczyny niedostatecznego lub niewłaściwego
1 niedokładnego wykonywania ustaw o posia­
daniu i noszeniu i broni i o pćtówaniu i doma­
ga się:

a) ułożenia nowych ustaw korzystniejszych dla 
gmin i gospodarzy, lub odpowiedniej zmiBny ob­
cych ustaw,

b) zanim te nowe ustawy wejdą w życie do­
kładniejszego wykonywania obecnych ustaw w du­
chu sprzyjającym gminom i gospodarzom, a w szcze 
gólnośei,

aa) ażeby w tych miejscowościach, w których 
lasowa zwierzyna, dziki i niedźwiedzie wyrządzają 
szkody w zasiewach i bydle, wszystkim porządnym 
a zagrożonym gospodarzom wjdawały władze po­
zwolenia noszenia broni, 

bb) ażeby licytacye gminnych polowań prze­
prowadzały starostwa według możności najkorzy­
stniej i według woli gmin tak co do wysokości 
czynszu, jakoteż co do osoby wynajmującego, 

cc) ażeby władze baczyły na jak największe 
wyniszczenie szkodliwej zwierzyny;

dd) ażeby władze przeprowadziły jak najspra- 
wiedliwięj wynagrodzenia szkód wyrządzonych 
przez dzikie zwierzęta.

2. Narodny wiec w Dolin e wzywa gminy i 
gospodarzy, którzy ponoszą szkody ud dzikich 
zwierząt, ażeby korzystając ze swoich praw,

a) udawali się hcznie do starostw z prośbami 
o paszporta na broń,

b) stawali do licytacji gminnych polowań i sta­
rali się, ażeby te polowania dostawały się w od­
powiednie ręce,

c) udawali się do starostw o niszczenie szko­
dliwych zwierząt, gdzie takowe bardzo się roz­
mnożyły,

d) ażeby w razie wyrządzenia szkody domagali 
n starostw do sprawiedliwego wynagrodzenia po­
szkodowania,

e) ażeby przez swoich pcidw  Whosili petycje 
do sejmn o zaradzeń1? ich krzywdom,

f  i aZbby swoje £ rzywdy podawali do publicznej 
wiadomości pr$Sz gazety, wiece i t. d. i w  ten 
sposób starali podać jak najwięcej dat w tej 
sprawie.

Narodu) > .ec ę Dolinie wzywa ta l ruskich 
jak w cuć!) wszystkich pusłów z mniejszych po­
siadłoś' .-.eby petycje gorąco popierali i starali 
się o korzj'3t';ie dla gmin i gospodarzy załatwia 
nie sprawy 0 polowaniach i zabezpieczenie przed 
dzikiemi zwierzętami.

II w sprawach politycznych:
1) ażeby p rzy zbliżających się wyborach do 

Bady państwa wszyscy Rusini popierali kandyda- 
datów Rady ruskiej.

2) ażeby prze], zgromadzenia, wiece i petycye 
popierać działalność naszego zastępu reprezen­
tantów rusKich ty Sejmie i w Radzie państwa,

3) wezwać wybraną na wiecu lwowskim w spra­
wił. dobromilskiej, deputacyę, ażeby jak najsph- 
szniei udała się ao Wiednia.

i

Przegląd polityczny.
'  Kraków, 2b sierpnia.

\

W N . fr. Prtsst ^ d. 24 sierpnia czytamy 
co następuje: „Namiestnik Galicji p. Zaleski ba­
wi w Wiednia w powż-oaie do Lwowa z podróży

po Szwajcaryi. Podczas jego pobytn w Wiedniu 
ma być umówione i rozstrzygnięte pytanie, czy 
sesya Sejmu galicyjskiego będzie zamknięta a no­
wa otworzona i w jakim to czasie ma nastąpić. 
Życzenie pewnej części Polaków, aby zwołano 
nową sesyę, ponieważ galicyjski Sejm zeszłej je­
sieni nie został zamknięty lecz tylko odroczony, 
pochodzi zląd, iż pragną oni, aby nowa ustawa 
krajowa o szkołach ludowych uchwalona przez 
poprzedni Sejm, a która nie otrzymała sankcyi, 
ponownie mogła przyjść pod obrady. Ale właśnie 
przeciw temu podniesiono z innej strony wiele 
względuw, tak, że jest rzeczą wątpliwą, czy tego­
roczny Sejm zostanie podzielony na dwa okresy."

N . W . Abcndblatt donosi, iż z polecenia war­
szawskiego oberpolicmajs ra Tołstoja puiecono oso­
bom zostającym pod dozorem policyi w Warsza­
wie, jeżeli mają krewnych, iub stosunki na pro­
w incji, opuścić miasto przed 1 września i nie 
powracać przez cały miesiąc — na co wymagane 
są pisemne deklaracje. Niemogących wyjechać, 
lub opornych, odsyłają do jednego z pawilonów 
warszawskiej cytadeli.

W rozkazie warszawskiego oberpolicmajstra, do 
policyi wykonawczej znajduje się następujący ko­
munikat:

„Pan główny naczelnik kraju rozporządził, aże­
by polieya wykonawcza przestrzegoła ściśle prze­
pisów paszportowych i uchylających się od mch 
bez wyjątku pociągała do odpowiedzialności. Oprócz 
tego pan głównj naczelnik kraju nakazał, ażeby 
w każdym wypadku, jeżeli w naruszeniu przepi­
sów paszportowych dostrzeżonym będzie zamiar 
ukrycia politycznych i kryminalnych przestępstw 
donoszono o tern natychmiast jego kancelaryi".

Dzienniki warszawskie donoszą o powrocie z Pe­
tersburga Apuchlina.

Urzędowy Warse. D,.ieumik pisze: „We czwar­
tek dnia 21 b. m., część robotników w fabryce 
żyrardowskiej zaprzestawszy roboty, usiłowała 
wpływem swoim na resztę ludności roboczej wy­
wołać ogólne bezrobocie; dzięki jednak przedsię­
wziętym przez policyę środkom i przy pomocy 
straży ogniuwej fabrycznej, złożonej z robotników 
fabryki, zdołano zabezpieczyć spokojną ludność 
roboczą od wpływu strajkujących. W ten sposób 
poruszenie robotników pod wieczór ustało i dnia 
następnego 22 b. m. wszyscy udali Się spokojnie 
do zajęć swoich codziennych.

Pudług urzędowych cyfr dochód z podatków 
pubieranych przez rząd rosyjski w Królestwie 
Polakiem wynosi 51 milionów rubli rocznie. 
Oprócz o piat gminnych i miejskich na mieszkań­
ca wypada w przecięciu 8 rubli rocznie.

Za przykładem policyi berlińskiej, czy jako od­
wet, czy też w myśl zawartej konwencyi o wza 
jem nem prześladowaniu żywiołów podejrzanych o 
anarchistyczne dążnoi ci, rząd rosyjski wprowadza 
w czyn wydalanie cudzoziemców, tym razem roz­
poczynając ud Knriandyi. Gazeta gubornialna 
knrlandzka (czytamy V--lV«;Au) donosi, iż depar­
tament pohcyi w Rosyi zawiadomił rz^d guber- 
nialny Kurlandyi, iż car wskutea rapotu Tołstoja 
polecił, aby osiedlony we wsi Iłlukszty w Kur­
landyi, zesłany tu po ostatniem polskiem powsta­
niu, subdyakon Wawrzyniec Drozdys, opuścił gra­
nice pau >twa i miał sobie zabroniony doń po­
wrót. Wssutek tegu subdyakon nrozdy , otrzy­
mawszy odpowiednie pasporta, w dniu 20 lipca 
opuścił Iłłukszty i udał się zagranicę. Jednocze­
śnie iząd gubernialuy Kurlandyi zalecił wszyst­
kim władzum policyjnym tejże gubernn, policmaj­
strowi w Połądze, oraz urzędom celnym w Liba- 
wie, Windawie i Połądze, aby ściśle dopiinuwały 
tego rozporządzenia i wspomnianego subdyakons 
Drozdysa z powrotem przez granice państwa ro­
syjskiego nie przepuściły". Do powyższej odezwy 
dułączony został rysopis subdyakona Drozdysa.

W tymże samym numerze urzędowej gazety 
Kurlandzkiej, znajdują się rysopisy dwudziestu 
przeszło poddanych obcych państw , którzy ró­
wnież otrzymali nakaz opuszczenia granic caratu 
bez prawa powrotu. Pomiędzy wydalonymi znaj­
duje się 15 poddanycn austryackich.

O wybuchu w fabryce proenu w Kazaniu, na­
der lakoniczne telegramy znalazły dopełnienie 
w wiedeńskim Tagblacie. Dziennik ten otrzymuje 
z Petersburga senzacyjną wiadomość, iż wybuch 
spowodowali rewolucjoniści, którzy poprzednio 
zawiadamiali o eksplozy. anonimowemi listami, 
na które jednak niezwroconu uwagi. Czterdziestu 
iudzi miało zostać zasypanych gruzami wylatują­
cego w powietrze gmachu.

Sejm kroacki został ponownie otwarty odczyta­
niom reskryptu cesarskiego, zwołującego Sejm. 
Ban zawiadomił zaraz Izbę, że już z końcem 
miesiąca sesya będzie zamknięta a z nią i pe- 
ryod wy boi czy — i wzywa skutkiem tego, żeby 
co rychlej uchwalić ordyaacyę wyborczą dla wcie- 
ouego do Kruacyi Pogranicza kroackiego, ażeby 

Pogranicze mogło wziąć już udział w przyszłych 
wyborach. 1 zdaje s ię , że p^.rzeba uchwalenia 
;ej ustawy wyborczej była głównym powouem 
zwołania Sejmu na tak krótką sesyę.

Według zamLazczonych w łłtpubl Franę. u- 
wag w sprawie zatargu francusko-chińskiego, wo­
jenne operacje rzeczpospchtej opierać się mają 
na następującym plnnie. Najpierw miały francu­
skie statki wojenne zdobyć i zburzyć arsenał w 
Fou-Tcheu. Poczem admirał Courbet wieczorem 
d. 22 miał zająć miejscowości, które F rancja  
pragnie w rękach swych zatrzymać jako zakład 
żądanego odszkodowania — dopóki Chiny me 
skłonią gig do zadosyćuczymenia słusznym wy­
maganiom republiki. Jako dowód, że takie jedy- 
nie a me inne zanuary ma prezydent ministrów 
?erry, podaje ten dziennik fakt, iż podczas osta­
tniej rozmuwy, jaką miał z Li-Fong-Pao , wcale 
o wypowiedzeniu wojny nie wspominał, lecz je­
dynie oLstając przy pierwotnie zakreślonych wa­
runkach, wyrażał szczere ubolewał ie nad zerwa­
niem dobrych stosunków między F rancją a pań­
stwem nieDieskiem. Rep. franę. zaś całT winę 
tego. iż zatarg tak poważne zdaje się przybierać 
następstwa, zwala na Anglię. Uderza też na Ti 
mes, który obecnie podburza Chiny przeciw Fran­
cji tak samo, jak swojego czasu rozpalał umysły 
powstających przeciwko zwierzchnictwu francu­
skiemu Anamitów, lub Tunetańczyków.

Lecz jeżeli prasa republikańska, prasa większo­
ści popierąjącej obecne ministerstwo stara ąię 
wykazać światu, że p. Ferry w kwestyi tonkiń­
skiej ciągle trwa na tem samem stanowisku, dba-
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jąc przedewszystkiem o interes i honor ojczyzny, 
dzienniki obozu przeciwnego, a przedewszyst­
kiem konserwatywne, rouią ze swej strony hero­
iczne prawdziwie wysiłki, aby w oczscL jatudu 
podać w podejrzenie dobre chęci prezydenta mi­
nistrów i udowodnić, że polityka jego wynika z 
najogoistyczniejszych pobudek Radykali głuśno 
zarzucają mu, ie  życzył sobie już od dawna woj­
ny z Chinami i oczekiwał tylko chwili zamknięć 
cia parlamentu, aby ją wypowiedzieć. Jusłice zaś, 
organ jak wiadomo p Clemenceau, domaga się 
objaśnienia, dlaczego F srry  pierwej nie zwołał 
Izb. Dziennik ten oburza się na „zuchwałość 
prezydenta gabinetu, który zwyciężywszy „podstę­
pem" w kwestyi rewizyjnej, myśli, że mu już 
wszystko wolno". „Ale — powiada dalej — nie­
chaj pamięta, że po za teraźniejszością wznosi 
3ię surowe widmo przyszłości. Czyż nie należało 
mu się iicŁyć też i z konstytucyjną reprezenta­
cją. Zamiast własnowolnie w tak trudnej upra­
wie decydować, powinieu był, ani chwili nie 
zwłó.'.ząc, natychmiast zawezwać Izbę do współ­
działania. "

Inne tej samej barwy politycznej dzienniki, 
jeszcze gwałtowniej się przeciw Ferry’emu oświad­
czają. Według Intransigeant miał wypowiedzieć 
p. Gróvy, że gabinet jedynie za zezwoleniem Izb 
miał prawo wojnę Chinom wypowiadać i że mo- 
można teraz na pewno oczekiwać przesilen.a noi- 
msleryalnego. \v tym samym duchu przemawiają 
Liberte i National wyraźnie dążąc do szybkiego 
zwołania Izb. Jeden tylko Tetnps broni polityki 
gabinetu potężnie, przyczem nadmienia zgodnie

Rep. franę., że Ferry wojny n i e  w y p o w i e ­
d z i a ł ,  ale przyjąć ją musi, bo Chiny ją pro­
wokują. Zresztą co najważniejsza, Franeya umiar­
kowałem swem zachowaniem się wobec Chin do­
wiodła europejskim mocarstwom, że nie mają 
powodu obawiać się następstw wojny, gdyż por­
ty otw arte, do których mają przystęp okręty 
państw obcych, nie będą ani blokowane ani bom­
bardowane, ani w żadnym razie ze szkodą sto­
sunków handlowych niszczone.

Z Shunghai donoszą, że P a t e b u t r e  opuścił 
już miaoto i udał Bię do Wusnngu, gdzie La nie­
go czeka już iranouski statek „Parceral" na któ­
rym przebyć ma cały czas trwania akeyi wo­
jennej.

Tonkiński korespondent Titnesa donosi d. 20 
b. m.. że miał rozmowę z wicekrólem Kantonu, 
który potwierdził wiadomość o rozesłaniu na pro- 
wi myą edyktu, wzywającego do przygotowania się 
do wojny. Oświadczył on, że w razie rozpoczęcia 
krokow nieprzyjacielskich przez Francyą Chiń­
czycy energ.sznie zaatakują Tonkin Zwłaszcza 
na rzekach czują się Chińczycy silni — raz usa­
dowiwszy się w korycie której z nich — nie 
prędko dadzą się ztamtąd wyprzeć. Nawbt naj­
lepszego systemu okręty francuskie nie zdołają 
ze skutkiem zmierzyć się z łodziami krajowców, 
gdy ci nie na pełnem morzu, ale w zatokach 
rzecznych do walki wystąpią.

Belgijska Izba deputowanych ukończyła już w 
piątek ogólne obrady nad nową ustawą szkolną, 
w których ostatnimi czasy występował N e u j e a u 
z ostrą naganą przeciwko tak zwanym „niezawi­
słym", oskarżając ich o to , iż wbrew przyjętej 
nazwie, atauuwią najdzielniejszą podporę kLry 
kaim-go gabinetu, a poprawki, jakie do nowej 
ustawy w nosili, są jedynie mc meznacząeą ko- 
medyą dis zamydlenia oczu ty m , którzj by ich 
zaprzedani" się rząduwi naganiać chcieli. W  kwe­
styi świeckiego charakteru szkół podniósł Neu- 
jeau, że obecny twórca rzą Iow ego wniosku, mi 
nister Jacobs, dawniej jako deputowany dum&gał 
się tego. Mowa Neujeaua zrobiła w Izbie ogro­
mne wrażenie. Mniej zajął słuchaczy R o 1 i n- 
J a c ą u e m y u s ,  dawny minister spraw wewnę­
trznych. Głównie kładł nacisk na niesprawiedli­
wość, jaka dzieje się przeważnie liberalnie uspo- 
soDionema narodowi z powodu, iż w Izbie wię­
kszością są klerykalni. Rozprawa szczea-ółowa, 
która niebawem się rozpocznie, niejedną jeszcze 
trudność sprawi rządowi i jego stronnictwu.

Dziennikarstwo europejskie a głównie angiel­
skie i franzuskie, zajmuje się bardzo żywo spra­
wą nowych kolonij niemieckich. Naturalnie, że 
niechętnein okiem spogląda na tę kolonizacyjną 
gorączkę cesarstwa przedewszystkiem Anglia, a 
organa angi“lskie wyrażają się o tem z szyder­
stwem i kulonizacyjnej polityce Niemiec nie ro­
lują puwodzeLia. Pall M ail Gazette wyraża się 
w tym przedm ocie najdosadniej, pisząc. Nasi 
rozentuzjazmowani sąsiedzi nie zdają się obliczać 
kusztów, jakie ta nowa zabawka pociągnie — ani 
skutków, które aj r iwadzić na ich państwo może. 

eżelibj pnysało do nowej z Francuzami wojny, 
miałaby co przynajmniej flota francuska robić — 
nie tak, jak w czasie walki z r. 1870, kiedy po­
tęga morska Francyi bezezj nme zakładać musiała 
ręce, patrząc na klęski sw°j ojczyzny. Tym razem 
zapewnie wysłałaby republika kilka okrętów na 
zajęcie A ugry-Pequeny iub którejś z innych nie­
mieckich osad. Tej więc strony kolonialnej poli­
tyki zdaje się nie uwzględniać cesarstwo, a prze­
cież jast ona tak widoczną ze wartoby na nią 
zwrócić uwagę i raczej porzucić śmiałą mysi, niż 
na tak pewne wystawiać się niebezpieczeństwu.

•Szybkie opadanie Nilu uczyniło ekBpedycyę su- 
dańską, do którbj się Anglicy na seryo przyspo­
sabiali, bardzo wątpliwą. Wątpić należy, czy z As- 
suan przez katarakty bęazie można dostać aię 
korytem rzeki w głąb kraju. Projektują więc te­
raz. aby węzeł operacyi wojennych nie nad Ni­
lem ale w Suakim założjć, co pociągnie za sobą 
bezsprzecznie wiele trudności, kosztów, i wyma­
gać będzie jeszcze wiele czasu, z powodu iż ar­
mię przeprowadzić trzeba będzie lądem, wśród 
tysiąca niebezpieczeństw i zasadzek nieprzyjaciel­
skich. Pozostaje jedna jeszcze nadzieja, czekać 
podniesienia poziomu wód i będąc w pogotowiu, 
natychmiast z nadarzającej się sposobności sko­
rzystać. Tymczasem potęga Mahaiego wzrasta. 
Jak bowiem major Hitchener z Debbey donosi, 
El Hoda emir proroka, napadł Da część przyja­
znego Anglikom pokolenia Sheikijchów pod Me- 
raweh i zniósł ich ze szczętem. Poczem uaał się 
w drogę ku Ambukol, gdzie połączyć się miał 
z innym oddziałem powstańców t.ym iana listów 
między Mahdim z jednej a mudirem Dongoli i 
Osmanem Digmą z drugiej strony, ciągle trwa 
i — jak przewidywać można, przygotou uią wspól­
ną wyprawę na ruieszących pod Chartum.
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Z A l e k s a n d r y i  donoszą o manifestacyi, 
którą uczyniono przeciw Anglikom. Wielu wpły­
wowych urzędników wręczyło bracioL. Takla, re­
daktorom arabskiego dzieuaiku E l Ahruta, zna 
nego z nieprzyjaznego usposobienia ku Anglikom, 
adres, w którym patryolyzm ich w pełnych zapa­
łu wyrazach opiewają. Równocześnie ofiarowane 
im po kosztownym złoty m zegarku w dowód u- 
znania. W parę dni później powołano do pałacu 
kedywa Eilku z tych, Którzy adres podpinali, a 
między innym. Scheika Ibrachima paszę, znanego 
filara świata kupieckiego, aleksandryjskiego depu­
towanego Mustaię Beya el Takham i innych, 
przyczem kedyw wyraził im swoie ubolewanie, 
że tak poważne osobistości stwierdziły adresem 
jakoby patryotyczną działalność dziennika, które­
go zadaniem jest krzyżować stosunki, jakie on i 
jego rząd z Anglikami zawiązał. A stosunki te 
polegają na zaufaniu do tego, co rząa królowej 
angielskiej wrględem Egiptu i jego podżwignie- 
nia zamierza uczynić. Nikomu — powiedział ke­
dyw — nie leży baraziej na sercu pomyślność 
kraju, jak jemu i jego ministrom, którzy najlepiej 
potrafią ocenić, co dla pomyślność, kraju jest po­
trzebne. Dziennik zaś EJ Ahram  zwraca opinię 
publiczną w kierunku wręcz projektom rządu prze­
ciwnym. Pomyślność Egiptu zapewnić może tylko 
pomoc ze strony A nglii — jeżeli zaś nieprzy­
chylni tej polityce doprowadzić zdołają do tego, 
że ludność stanie przeciw zamiarom angielskiego 
gabinetu, to wynikną z tego smutne dla kraju 
następstwa. Kedyw więc uważa sobie za obowią­
zek przesirzedz podpisanych na adresie przed ty­
mi, którzy dla własnego interesu opinię publiczną 
w tak ważnych kwest/ach na niebezpieczne tory 
spychają. To wyraziwszy, miał podobno Ledyw 
w tym ducnu zredagowane pismo wydać na ręce 
wiceprezydenta prawodawczej Izby, Ali Senla- 
paszy

K r o n i k a .

K r a k ó t t ,  25 sierpnia.
t  Kon8taiłty Hoszowski, były senator Rzeczy­

pospolitej krakowskiej, prezes krakowskiego Towa- 
warzystwa dobroczynności, członek czynny Akade­
mii umiejętności, b. członek Rady miasta Krakowa, 
zmarł wczoraj, d. 24 b. m. o godzinie 8 wieczór, 
w 84 rokn żscia.

W zmarłym senatorze traci Kraków jedną z naj­
bardziej typowych swych pustaci, męża gorąco do 
kraju i grodu tego przywiązanego, obywatela zasłu 
żonego a w całem słowa znaczeniu niezawisłego. 
Mało Eto znał tas dokładnie juk on to miasto, jego 
dzieje, jego pamiątki historyczne, jego świątynie i 
gmachy. Jakc pisarz położył on na polu archeologii 
nie małe zasługi. Pozostawiając sobie na później po­
danie obszerniejszego życiorysu zmarłego, musimy 
dziś poprzestań na tej krótkiej wzmiance. Śmierć 
Hoszowskiego wywołała żal ogólny, a imię jego po­
zostanie długo we wdzięcznej pamięci rodaków.

Pognęb odbędzie się w środę,
,Koło «rr> aty czno-literackie' otrzymało w dniu 

wczorajszym następujący telegram: Młodzież akade­
micka zgromadzona na Tąeździu młoaoozeskich aka­
demików zwołanym w starosławnym Taborze, wspo­
minając wspaniałe przyjęcie Czechów w Krakowie, 
wznosi ruczny okrzyk na cześć nrłych braci pol­
skich : Niech żyją bracia Polaoy! Na ad»r |

W sprawio pobytu Czechów w Krakowie za­
mieszcza K un/er Poznański korespondencją z Pra 
gi, rzucającą bardzo złe światło na gościuueść kra- 
rowską. Na szczęście większa część zarzutów jest 
nieuzasadnioną. Co do p o m i e s z k a ń  — Czesi 
naprzód wymówili sobie i pisali o tem kilkaurotnie 
iż me chcą gościny prywatnej, lecz ulicą mieć pła­
cone pomieszkania. Komitet kwaterunkowy krakow­
ski bezpośrednio porozum.ew ar się z komitetem So 
koła kolińskiego — ceny pomieszkali były z góry 
ułożone w trzech kitegoryacb i kto tylko zgłosił 
się do Kolina, otrzymał pomieszkanie według tych 
cen. Rozumie się, że prócz tego w wiem domach 
danu pomieszkanie ber żadnej pretensyi. Co do za­
rzutu, że „właściciel Ogrodu, w którym dawała 
koncert czeska kapela z Kolina, od gości czeskich 
pobierał 80 ct, wstępnego" — rzecz tak się mia­
ła. iż Czesi sami urządzili tan koncert z wyrażnem 
prz. znaczeniem dochoau aa dotkniętych powodzią — 
że sami ustanowili oenę, i sami też przy wejściu 
sprzedawał, bilety. Nieproszony opieknn naszych go­
ści zarzuca drowi Weiglowi, że gdy dawał u sie­
bie obiad dla gości czeskich na 30 osób — nie za­
prosił korespondentów dwóch czeskich dzienników. 
Pomjjamy, czy jest rzeczą przyzwoitą z takim za­
rzutem wystąpić, a stwierdzam)’ tylko, że cała po­
wyższa wiadomość jest mylą, takiego bowiem obia­
du prezydent nie dawał.

Pod lednjm względem tylko ma korespondent 
•łuszność — że dorożkarze obdzierali każJego — 
kto się dawał obedrzeć, powinien był jeszcze do­
dać, że restaurator w ogrodzie strzeleckim wysokie- 
mi cenami za złe jadło, niemile się zapisał w pa­
mięci pobratymoów, a wyzyskiwanie doszło do tego 
stopnia, iż brano tam po 30 do 40 ct. za szklan­
kę piwa.

Namiestnik p Zaleski przejechał dziś rano 
przez Kraków wraz z żoną i córką w powrocie ze 
Stwejcaryi do Lwowa.

P- Helena Modrzejewska przybyła w sobotę do 
Zakopanego. Znakomita artystka zamieszka tamże 
w willi swej przez wrzesień i październik, następnie 
uaa się do Ameryki — jeszcze na rok. Zjechała 
także do Zakopanego z Londynu znana pianistka p. 
Natalia Janothówna.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy drukarzy w Krakowie, delegatem na Zjazd 
druk irzv w Pradze czeskiej, który się odbędz.e w 
dniach 7 i 8 września, mianowało pana Andrzeja 
Szyj owakiego, aarządzająeego drukarnią Związkową.

P. Gustaw Czernicki tenor, zamierza w przy­
szłym tygodniu wystąpić w Krakowie z koncertom 
przy współdziale p. Singera.

Wycieczka do Pragi Greno obywateli czynnych 
podczas przyjęcia Czechów w Krakowie, zawiązuje 
się w EoEPtot mający na celu ułatwienie umiej za­
możnym wzięcia udziału w przyszłorocznej wyciecz­
ce do Pragi czeskiej. Uczestniczący w tej wycieczce 
za pośrednictwem komitetu mają być podzieleni na 
8 klasy, stosownie do wkładki miesięcznej, jaką u- 
is.czau będą 8 złr., 2 złr. i 1 złr. 50 et. Na tem czyn- 
no*ó komitetu się ograniczy — nie narzuca się on 
bynajmniej na przewodników wycieczki, pozostawia­
jąc to innym silniejszym rękom. Spodziewać się na­
leży, 4e wiele osób skorzystać zechce z ułatlień, 
jakie ten komitet nastręczy.

Przegląd lekarski donosi o śmierci znakomitego 
patologa profesora Juliusza Couheima. Uczony ten 
urodził się d. 20 lipca l8»9 r. w Deminie; mia­
nowany w r. 18o8 profesorem anatomi patologicznej 
w Kielu, pozostawał tamże du r. 1872 skąd zuetał 
puwołany w r. 1876 na katedię uniwersytetu w 
Lipsku, Zmarł wskutek porażenia serca.

Drugi zjazd techników polskich, jak wiadomo, 
odbyć się w roku przyszłym w Warszawie. Ta­

ka uchwała zapadła na zjeździe pierwszym w Kra­
kowie; czy jest ona wykonalną ze względu na sto­
sunki tamtejsze, zostawiamy do ocenienia — powia­
da Czasopismo techniczne —  kolegom naszym w 
stolicy Polski i komisyi urządzającej zjazdu drugie­
go, którą zapewne wybierze kr-zowskie towarzystwo 
techniczne w wykonaniu uchwały pierwszego zjazdn. 
Wzmianką tą chcemy tylko poruszyć kweatyę dru­
giego zjazdu techników polskich, mając na oku wiel­
kie korzyści moralne i naukowe, połączone ze zjaz­
dami, które sprowadzają w jedno miejsce i zbliżają 
nawzajem ludzi pracujących na tem samem poln i 
w tym samym celu. Sadzimy, że choąc osiągnąć 
jak największe korzyści, zwłaszcza naukowe, ze 
zjazdu drugiego, należałoby się wcześnie zastanowić 
nad jego najwłaściwszym urządzeniem.

Na w ystaw ę To w. Przyj. Sztuk pięknych na­
deszły: Jezierskiego „Portret mężczyzny", Grabow­
skiego W. „Cztery pory roku" rysunki kredą, Kor- 
pala „Góralik" „Góralka" popiersia z terrakoty.

fieproduk.ya znanego obrazu ś. p. Lipińskiego 
„Targ na Kleparzu" znalazła pomieszczenie w mie­
sięczniku wydanym przez rodatcyą czasopisma Ule, 
Land and Meer.

Lwów, 24 sierpnia. W pierwszyoh dnlacL wrze­
śnia ma zwołać p. Marszałek walne zebranie „Ma­
cierzy polskiej", tak, aby już w początkach Sejmu, 
sprawozdanie z czynności tej instytucji, doszło do 
powszechnej wiadomości. — Z ostatnich wydawnictw 
Mauierzy (a jest dotąd tych książeczek 18) podnieść 
należy wzorowe, uzupełnione i poprawione wydanie 
„Pielgrzyma w Dobromilu", na którym trzecie już 
pokolenie uczy się dziejów ojczystycn. Książeczką ta, 
ozdobiona 5 rysunkami Eljasza, kosztuje 16 cnt. 
Koniecznych poprawek, ze względu na zmienione 
stosunki i nowe zdobycze historyczne, dokonali pp. 
Baranowski B. ,j W. Bełza ze znaną ich staranno­
ścią i doKładnością Mówią we Lwowie, że wkrótce 
powstanie dwutygodnik polityczny.

Zmarli. W Warszawie zmarła Balbina z Rosz­
kowskich Kudliczowa, artystka dramatyczna, w 70 
roku życia. Zenit powodzenia zmarłej przypadał po­
między rokiem 1887 a 1840.

ZhOwu wielki pożar. Kuryerowi lwowskiemu 
donoszą z Mikołajowa nad Dniestrem (atacya -olei 
Albrechta): Dnia 22 b. m. przy silnym wietrze 
zgorzała wieś Rozwadów, ogółem spłonęło około 130 
numerów z zabudowaniami gospodarskiemi i kre- 
scencyą tegoroczną. Rozwadów ucierpiał już tego 
roku dwukrotnie od powodzi, obecnie tedy zapano­
wał głód, a przytem od kilku tygodni panuje szkar­
latyna. Ratunek czynny nieśli ludności hr Logotheti 
z sikawkami z Drohowyża, tudzież naozelnik stacyi 
p. Pełczyński, który też wspólnie z prof. Szulem 
zajęli się utworzeniom komitetu zapomogowego. Fun­
dacja skarbkowska nadesłała 200 złr., hr. Logo- 
tu' ti 100 bochenków ćmepa. Udano się także do 
Wydziału krajowego.

Koncert Polek w Karlsbadzie. K arlsl. Frem- 
denbltt. pisze w jednym z ostatnim numerów o kon­
cercie pp. W indy i Jadwigi BulewsKich, który od 
był się dnia 14 b. m. w wielkiej sali zakładu le­
czniczego : „Gra obu nadzwyczaj uzdolnionyoh mło­
dych Polek przyjęta była hucznymi oklaskami i 
wzbudziła prawdziwy podziw. Zarówno wybitny ta­
lent młodszej wioiencz listki, jak znakomita technika 
sursze z sióstr, pianistki, objawiły się w całej peł­
ni w prawdziwie mistrzowskiem wykonaniu progra­
mu — zwłaszcza zaś w utworze p. t. „Balladę et 
polouaise de conccrt" Yiemtempsa — jak w kom­
pozycjach Chopina i Wieniawskiego. Publiczność z 
zachwytem słuchała popisn młodych artystek i ser­
decznie dziękowała im za prawdziwą ucztę muzy­
kalną. Nie wiele artystek, może pochlubić się tak 
szybkiem i tak powszechnem uznaniem poważnej i 
wykształconej publiczności".

Dowiadujemy się właśnie, iż sympatyczne rodacz­
ki zawitają niedługo do naszego miasta, gdzie mają 
dać się słyszeć kilkakrotnie.

Sprzęty kościelne na licytacyi. Czemiowiecka 
Gaz. Polska pisze. Pan hrabia K., zadłużywszy 
się u żydów, doprowadził do zafantowania swego 
majątku, a między inuemi i wszystkich sprzętów 
koscieluych, jakie znajdowały się w domowej kapli­
cy pana hrabiego Dma 29 h. m. odbędzie się 
w kanorlaryi notaryu iza p, Morgenbessera w Ozer- 
niowcach publiczna licytacya tych przedmiotów. 
Znajduje się tam złota monstrancja, dwa krzyże, 
urnaty, stuły i t. p wszystko, naturalnie, ju ż  po ­
ś w i ę c a n e  i u ż y w a n e  do m s z y  św.

Najcięższy dyament. Pewien londyński syndy­
kat knpców dyamentów — jak pisze Ti.nes — na­
był niezwykłych rozm.„rów dyament nieoszlifowany, 
przywieziony z Cap, ważąoy 457 karatów. Czystość 
i blask djamentu pod żadnym względem nie ustę­
puje indyjskim dyameutom, a nawet według orze­
czenia znawców o wiele je przewyższa. Po oszlifo­
waniu ważyć będzie 300 karatów. Będzie to więo 
największy brylant za wszystkich historycznych lub 
dotychczas istniejących, albowiem słynny Kołinor 
waży zaledwie lu6  karatów, Regent 126, a Orłów 
195. Za jaką cenę syndykat posiadł swój skarb, 
tego lim es  nie donosi.

Dr. Rójman Adamski wpisnny został na listę ad­
wokatów «s siedzibą w Sanoku.

Na dutKniętych powodzią złożyli pp. z „Sokoła 
czeskiego na ręce prof. Prysaku 4 »łr. 10 ct. w 
handlu A. Hawełki.

do Wieduia mogli się wszyso] delegaci w tej spra­
wie porozumieć, zechcą przybyć we ozv. artek rano 
d. 4 września do Krakowa i zgłosić się w drnkarni 
p: W. Korneokiego w Rynko, zkąd wieczorem wspól- 
uie wyjadą do Wiednia.

SC Fiemceynowski, M. Walichiewicz, 
referent. przewodn. Izby rękodz.

f ia M I tc i  i a t o f t  'i t r a t ie  i artystyczne.

— Rzeźbiarz niemiecki Pr. A. von Nordheim u 
maił w Frankfurcie nśd Menem w 7L roku życia. 
A. von Nordheim urodził się w Heinricha pod Subi, 
kształcił się w Dflsseldorrie)s w akademii sztuk pię­
knych, a mieszkał stale w Frankfurcie. Z jego dzieł 
zasługują na wyróżnienie biufftv poetów: lmmer- 
mann’a i Senkenburg a.

— Hans Mikar s'ynny twórca „Katarzyny Cor 
naro", „Wjazdu Karola V do Antwerpii", i w in­
nych Wtgług wiadomości otrzymany.h z Reichen 
bali miał dostać pomięszenia zmysłów jak pisze Au- 
ryer Codz. \

Wiadomość ta zdaje się być prawdopodobną, gdyż 
od dawna już objawiały się a niego pilne oznaki 
rozstroju nerwuwego, do czego przyczynił się głó­
wnie ekscentryczny tryb życia objawiający się zre­
sztą w jego licznych utworach.

TV.t c iąg  z  d z ie n n ik a  u rz ęd o w eg o  „ G a z e ty  
lw o w sk ie j"*

L i c y t a c y e. Sąd w Załowicach ogłasza sprzedaż po­
łowy realności pod 1. 253 w Podkamieniu 13 października, 
17 listopaaa i 19 grudnia. Cena wywołania 168 złr.—Sad 
w Pilźnie sprzedaż realności 1. w b l w  Zdziarach 25 
września, 30 października i 4 grudnia. Cena wywołania 
850 złr. — Sąd w Lubaczowie spizcdaz realności pou 1. 
16 w Zapałnwie 19 września, 21 października i 28 listo­
pada. Cena wywołania 50 złi. — Sąd w Jaworowie sprze­
daż realności pod 1. 84 tamże d. 17 września. Cena wy­
wołania o?0 złr. — Sąd w Czortkowie sprzedaż realności 
pod li 88 wyk. hip. 96 w Krzywołuce w dniach 4 wrze- 
. nia. 9 października, i 13 listopada. Cena wywołania 300 
zlr- — ńad w Rzeszowie sprzeHaż realności pod . 2 w Ru­
skiej wsi d. 30 września, SI października i 2 grudnia. Ce­
na wywołania 500 złr.

Mianowania. Cesarz mianował doc5n^  jp P
liteehuicznej we Lwowie i szkoły ro ln ic z e j  w Dubla- 
nach, Augusta W i t k o w s k i e g o  nadzwyczajnym 
profesorem fizyki w szkole polilechnioznej we Umo­
wie. ^

Minister rolnictwa zamianował asystentów^ leśni­
ctwa: Mieczysława W i n i a r s k i e g o  i Stanisława 
G  u o k 1 e r a, adiunktami inspekoyi leśnej dla Galicy i.

Oi a ł ekonomiczny.
> —

zjazd rękodzielników i przemysłowców w Wie­
dniu. Lwowskc Izbt rękodzielników wydała nastę­
pującą odezwę do rękodzieluików:

Na wezwanie wiedeńskiego centralnego komitetu 
do współudziału w III ogólnym austryackim zjeździe 
rękodzielników i przemysłowców, który się odbędzie 
w Wiedniu w dniach 6, 7 i 8 września, w sali 
nowego ratusza, lwowska Izba stowarzyszeń ręko­
dzielniczych wybrała już swyou delegatów na ton 
zjazd. Aby przez nader liczuy współudział przyczy­
nić się do świetnego skutku tego zjazdu, upraszamy 
pena, byś raczył porozumieć się w miejscu z istnie­
jącymi Stowarzyszeniami i wpływowymi kolegami, 
by wysłali delegatów dla okazania jednomyślności 
słusznych żądań naszych, biorąo udział w tj m ogól­
nym zjeździe, a gdyby to nastąpić nie mogło, wy­
słali na ten zjazd stosowne pisma lub telegramy w 
dniach powyższych pod adresem: Franz Lóblich, 
Obmann des Aotions-Comite, Wien.

Towarzysze zawodu! Ponownie przychodzi ręko­
dzielnikom do spełnienia zadania w spokojny i le­
galny sposób przez wielkie zamanifestowanie się zwró­
cić uwagę tak rządu, jakoteż Rady państwa na po 
trzeby stanu rękodzielniczego. W sumieDnem, na 
praktyce opartem i wyczerpującem uzasadnieniu na­
leży dostarczyć dowodu, że wobec istniejących nie­
dokładności ustawy z 15 marca 1883 potrzeba sfor­
mułowania z 12 punktów rezolucji 1. ogólnego au 
stryackiego zjazdu przemysłowców w Wiedniu z r. 
1881, z których tylko mała ozęść została uwzglę­
dnioną. Ponownie więo rękodzielnicy i przemysłow­
cy będą obradować nad projektami, które uznają za 
odpowiednie, Rękodzielnioy liczą na pewne, że tak 
rząd, jakoteż parlament więcej zwrócą uwagi na 
wznowione wniosM i je uwzględnią. Rękodzielnicy i 
przemysłowej są uprawnieni do wyrażenia tej na­
dziei, albowiem przypuszczają niezłomną wolę u wy 
sokich władz do zachowania rękodzieła od dalszych 
klęsk. To też żądać będą zastosowania właściwych 
środków do urzeczywistnienia odnośnej ustawy, któ­
ra powinna być jasna, zrozumiała i bezsprzeczna, 
a wykonanie jej sumienne i sprężyste, mianowicie: 
co do jasnego rfeślenia § 38, który najwięcej ob­
chodzi rękodzieło w kraju naszym, niemniej i w ca­
lem państwie. Niemniej ważnem byłoby postanowię 
nie przyznania prawa rekursu korporacjom i stowa­
rzyszeniom do wszystki :h instancyj we wszystkich 
decyzjach władzy przemysłowej, a mianowicie w 
§§ od 141 do 152. Co się tyczy postanowienia co 
do pizemysłu domftwego (gesammte Hausindustrie), 
należy wyświecić, żt pod tym nie rozumiano wyra­
biania rzemieślniczych produktów (wyrobów) jakto 
w niektórych okolicach praktykują fabryki i wielcy 
konfekcyoniści w sposób właśnie niszczący miejskie 
rzemiosła. Co do § 14 b) należy ti myśl uchwały 
Rady państwa w ustawie wymienić rzeuiieślniezy 
przemysł. Również należy do 4 ustępu dodać wyja­
śnienie, że świadeotwo wyższego zakładu przemy­
słowego przedstawia jedynie świadectwo z odbytej 
nauki, a nie z kilkuletniego praktycznego zajęcia, 
czyli świadeotwo pracy towarzysza. Należy dodać do 
§ 37 postanowienie, w których fabrykach ma być 
dozwolone utrzymywanie uczniów.

Program czynności zjazdu: Fnnkt 2. Dyskusja 
co do wykonania ustawy z 15 marca 1883 przez 
władze przemysłowe i inne kn tema powołane or­
gana, Izby handlowo-przemysłowe itp. (Wniosek do 
uchwały rezolucji).

Punkt 3. Dyskusja nad teraźniejszem szkolni­
ctwem przemysłowem z uwzględnieniem potrzeb dro­
bnego przemysłu. (Wniosek do uchwały rezolucji).

Punkt 4. Wypowiedzenie myśli co do uchwalo­
nego przez Radę państwa artykułu VI re/gulaminu 
przemysłowego, ze szozególnem uwzględnieniem po­
stanowień o zaprowadzeniu ilości godzin pracy, u- 
stawy o cle i handlowej, spraw pieniężnych i kre­
dytowych, tudzież przemysłu domowego. (Wniosek 
dc uchwały rezolucji).

Punkt PnnKta programu rezolucyf I ogólnego 
austryackiego zjazdu przemysłowców w Wiedniu w 
r. 1881, które nie doznały żadn >go uwzględrnenia-

a) uregulowanie domokrąztwa; b) uregulowanie 
pracy w domach karnych; c) uregulowanie opoda­
tkowania ; d) ustanowienie własnej Izbiy przemysło­
wej ; e) urządzenie kas zaopatrzenia inwalidów, star 
ców, wdów i sierot, pod kierownictwem i subwen- 
cyą państwa; f) dostatecznej ochron? cłowej dla 
swoJsKej industryi; g) rozszerzenia prawa wybieral- 
nośvi na wszjstkich opodatkowanych i h) uregulo­
wanie stosunków drobnego ha/iAlu. (Wniosek do u- 
ebwały reżajfucyi).

PuLkt Ty1 Urządzenie związków stowarzyszeń rę- 
kodztelniczyah i przemysłowych ku ochronie ’eh in­
teresów we wszjbtkięti główniejszych miastach w 
państwie i urządzenie centralnego k mitetn pomo­
cniczego z siedzibą w Wiedniu, w skład którego 
wchodziliby SjJeghei wszystkich jiowyższych związ­
ków.

Lwowska Izbą rękodzielnicza uprasza wybranych 
delegatów lub rękodzielników, eh ąeyuh uczestniczyć 
w tym zjeździe, by powiadomili Izbę o tom najda­
lej do 29 b. m. w celu podania ich imion o zni­
żenie karty jazdy na kolei Karola Lndwiktt, którem 
się Izba handlowa zajmie. Aby w  orz, i  wyjazdem

1 arnopol, 28 sierpnia. Prace przygotowawcze 
krzątania się romitetu około w y s t a w y  k r a j o ­
we j  p s z c z e l a  i oz o-o g r o d n i c t e j  rozpoczęły 
się w całej pełni, świadcząc tak o sprężystości ko­
mitetu, jakoteż o ofiarności publicznej spieszącej ze 
znaczniejszemi nawet kwotami na oel* wystawy 
Budowa pięknego pawilonu obok prywatnych proje­
ktowanych paw loników i kioukow już jest w peł 
nym toku a jakkolwiek wydatek na samo wzniesie 
nie pawilonu jest znaczny, bo 2000 złr. wynoszący, 
to przecież usprawiedliwia ten krok komitetu z je­
dnej strony z każdym dniem rosnący zastęp powa 
żnych firm zgłaszających się na wystawę, z drugiej 
znowu strony kierowało myślą komitetu to przeko 
nanie, iż we wspaniałym miejskim ogrodzie lada 
baraków na wystswę nie godzi się wznusić, tem bar­
dziej, gdy całość wystawy, jak to już dziś przewi­
dzieć można, wypadnie świetnie. Ze względu na 
znaozue wydatki z wystawą połączone, która dziś 
już taki zyskała rozgłos, iż nawet zagraniczni wy- 
stawoy ze swymi wyrobami się wpraszają, ośmiela­
my się przypomnieć Świetnym Reprezentacjom Rad 
powiatowych i innym insrytucyom, do których przed 
kilkoma jeszcze miesiącami wystosowaliśmy prośby 
o zasiłek, by raczyły choćby z mniejszemi kwotami 
łaskawie pospieszyć, wspierając usiłowania komnetu 
na wzór tych instytucji i osób, które nawet hojne 
datki na cel powyższy ofiarowały. Dość tu wymie­
nić szuzuirą rękę i szerokie poparcie Wydziału kra­
jowego, Prezesa komitetu, gminy tarnopolskiej i kil­
ku Rad po wiązowych naszego Podola W końcu 
przypomina sekretaryat tym wyetawuom, którzy mi­
mo zamiaru uczestniczenia w wystawie dotychczas 
swego współudziału nie zapowiedzieli, by zgłoszenia 
we własnym interesie przyspieszyli, gdyż później­
szym życzeniom z łatwyoh do zrozumienia powodów 
tylko z trudnością zadość uczynić będzie można.

W l  B .

Lwów, 23 sierpnia. (Sprawozdanie B anku  rol­
niczego). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 
czerwona 7-50 do 8 25, biała 7 25 do 8 —, na ter- 
mina 7 -25—8'00 (uspos. słabe), żyto gotowe 6 — 
du 650, na termina 5 50—6 '— (usposob. słabe); 
owies obroczny 5 50—6 — (usp. spokoj.); jęczmień 
gotowy 0 ;— do 0'00 — na termina 5 50 do 7 '— 
(nowy poszukiwany); rzepak nowy 1150 du 12 — 
(usposobienie spokojne); groch 0 — do — •—, 
(usposobienie spokojne); wyaa 0 '— do 0 ’— (uspo­
sobienie spokojne); bobik 0 — do & — (usposobie­
nie spokojne); hreczka 0 — do 0 '—  (usposobienie 
spokojne); kukurydza O — do O'— (usposobie­
nie słabe); chmiel za 50 kilo 6U— du 85 '— 
(spokojny); — koniozyna ozerwena — •— do
— •—, b ia ła  do — •— (bez popytu); spiry-
tns za 10.000 lt. pret. 30 — do 80 50.

Csny zboia W Czerniowcach. Na dniu 22 sier­
pnia za 100 kilogramów notowano : Puzenica nowa 
7 '5 0 —8 '—, pszenica kr. 0 '00 do 0 00, pszenica 
na sierpień-wrzesień 7 ’75—8 25, żyto nowe 6 20 
do 6'30, żyto na sierpień 6 — do 6 30, żyto stare 
O — do 0 '—, jęczmień 6 75 do 7-—, owies no­
wy 6 '— do 0 — , owies średni 0 — do O-—, o- 
wies na maj O '— do O-—, konopiane nasienie 
1L'75 do 12 —, huEurudza staaa 5-70 do 5 80, 
knknrndza uinąnantin 5'35 do 5'95, kukurudza na 
wrzesień październik 0 — do 0 '—, kukurudza na 
czerwieo-wrzesień 0 '— do 0 '—, kukurudza na maj- 
czerwiec 0 — do 0 '—, koniczyna —■— do , 
kopr — do — —, spirytus 10.000 litr 28'35 
do 28 75, spirytus na wrzesień-pażdziernik — ■ — 
do — —.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
28 sierpnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 '— do 
9 '—; na Jesień 7'9S do 7 96, na wiosnę 1885 r. 
8 41— 8'59. Usposobienie ohwiejne.

Żyt o .  Za 100 kilogriun w miejscu, węgierskie 
7-00 — 8 — ; na jesień 0 90 —6 '9 8 , na wiosnę 
1885 r. 6 '9 7 —7 '—. Usposobienie chwiejne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 50—8 50 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
7 '05—7 '1 5 ; na maj-czirwiec 1885 r. 5 96—5'99. 
Usposobienie chwiejne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 6'70— 7’20, 
na jesień 6'25 — 6'28, na wiosnę 1885 r. 6 38 
do 6 '4 l. Usposobień1* bardsc ohwiejae.

S p i r y t  no bez beozki. Za 100 litró^ w 
miejscu 27 50—27 75. Usposobienie epokojne.

O l e j  l n i a n y  Za 100 kilogr. angielski po 
27 50—27 75. Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w mkjsos — 
amerykańska 24-00—24 25; galicyjska 22 00 do 
22'50. Usposobienie stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilegramćw zaraz 
82 50 — 82'75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogrimów 
w misjam i za towar przedni 51'00—52'00. Urposo 
bienie mdłe.

Ł ó j. Za 100 kilogr. I  sorty 42 00—42*50.
W tygodnia od 16 do 22 sierpnia br
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

36------ 40 '— , galicyjskie surowe 3 4 -------37 —,
uzesane 42 '-------6 0 '—, włoskie, czesane, wyborowe
105 00—120 '—. Usposobienie wyczekujące. Obrót 
mały

C h ni i e 1. Za 50 klgr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
120'— do 125 '—, podmiejski 115 '— do 120'—, 
wiejski 100.— do 110 '—. Brak popytu.

K o n i c z  za 100 kilogr. Siyyjski czerwony czy 
8zczony 50 '— do 55', wioski 50 — do 55 '—.

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 68' 
do 70 ' — , francuska — do . węgierska
_ • — do — złr., czeska biała 98'— do 110' .

R z e p a k  s t a r y  za 100 kilogrm. 1250 do 
13'15, banacki 12'00 —12 50.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 ameryk. któr. na 
20 — pro. tary incl. cło 28'75 — 24 00 na 
dworcu; galicyjska 22*00—22'25 gotówką 20 pre. 
tary incl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23'0d-23'50 gotówką—20 pro. tary ind, 
podatek— w fabryce; rosyjska 21'75 —22'00 w wa 
gonach reserwoarowych Usposobienie i ceny nie­
zmienione.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Prywatne.)

Wiedeń. 25 sierp j a .  Wskutbk postępów, jakie 
chohra czyni we W łoszech, zwołał prezydent 
ministrów hr. Taaffe na dzień dzisiejszy najwyż­
szą Radę sanitarną u- nadzwyczajne posiedzenie.

{Z  biura korespondencyjni go.)

Wiedeń, 26 sierpnia. Radca ministerstwa Hart 
otworzył wczoraj przed południem dwunasty mię­
dzynarodowy targ zbożywy mową, v której po­
zdrowił zgromadzenie w imieniu ministrów han­
dlu i rolnictwa i oświadczył, że rząd śledzi usi­
łowania targów zbożowych z najrzynuiejszym 
współudziałem i żywem zajęciem. Następnie po­
witał zgromadzenie wice-burmistrz Steudel w 
ranieniu gminy. Odczytano następnie sprawozda­
nia zbożowe. Na targu zbożowym obecnych było 
4500 osób. Sprawozdane zbożowe dla Austro- 
Węgier sporządzone przez generalnego sekretam  
giełdy zbożowej, przyjmuje średni zoiór jako 100 
i według tego ocenm i w procentach wyraża 
zbiory w 'Węgrzech: pszenica 104, żyto 98, 
jęczmień 103, owies 106, w A ustryi: pszenięa 
103, żyto 99, jęczmień 104, owies 107. Na wy­
wóz obliczono w monarchii pszenicy na 3 milio­
ny, jęczmienia 4 miliony, owsa 2 miliony <*etna~ 
rów metrycznych. Sprawozdanie dodaje, że mo­
narchia nie będzie miała mc żyta na wywóz. 
Odczytano następnie liczebne zestawienie zbio­
rów w Europie, jak równie sprawozdanie konsula 
austryauko-węgierskiego w Nowym-Yorku o ame­
rykańskich zbiorach. które ocenia tegoroczny 
zbiór pszenicy amerykańskiej n& 500 milionów 
buBzli, gdy w roku zeszłym zbiór wynosił 421 
milionów buszli.

Paryż, 25 sierpnia Wczoraj zmarło na cho­
lerę w Marsylii 18 osób, w Tulonie 9, w de­
partamentach wschodnich Pirenejów 14, w He- 
rault 8, w Gard 10, w Au Je 5.

Rzym. 25 sierpnia. Miasta Spezia i Busca m a­
ją być zamknięte kordonem wojskowym. Minister 
marynarki zarządziwszy w Spezii odpowiednie 
Kroki ostrożności, wraca dziś do Rzymn. Podług 
Stampa  nie przedłożyły jeszcze mocarstwa nie­
mieckie ofieyalnego wniusku co do konferencji 
w sprawie Kongo. Formalny wniosek nastąpi 
doniero po powrocie Nachtigalla. który studyuje 
praktyczną i polityczną stronę kwestyi Kongo.

Rzym, 25 sierpnia. Wczoraj w prowincjach 
Berglemo, Campobasso, Massa, Medyolan, Parma, 
i Turyn, zachorowało razem 44 osób, a 11 umar­
ło. W mieście B usca, w prowincji Ouneo. za­
chorowało w 3 dniach ostatnich 108 osób, umar­
ło 58. W Spezia, gdzie cholera nagle po gwał­
townej burzy .wybuchła, zachorowało 70 esób, 58 
zmarło.

Londyn, 25 sierpnia. Francuski pełnomocnik 
opuścił Tientein. Konsul francuski pozostał je­
szcze. Komendę objął Ghang-Peituns.

Sanghai, 25 sierpnia. Agencya Hawasa dono­
si : Wczoraj o g. 2 rozpoozęło się bombardowa­
nie Fu-tscheu, zakończyło się zaś o g. 8. Arse­
nał został zburzony. Siedm łodzi kanonierskich 
chińskich zatopiono, dwie umknęły. Wiadomość 
o stracie francuskich statków nie potwierdza się.

Sanghai, 22 sierpnia. Aaencya Hawasa dono­
si o g. 2 po południu: Francuska flota nie do­
znała strat pod Fu-tscheu.

K u r s a  t e l e g r a t f e u * .

W ie d i 6  d. 25 sierpnia 1884.
htlflfjlU
[, j Ul Hy

Z dnia pn
fTMdztag

Renta papierowa a*u.t 8916 80-70
„ 5 •/, anatr. nieopoda, 9ut0 » l b

rei .na . tl'I5 6.-56
„ złota . . ..................... 103 75 l n3 63

C/o Koum, rfott ęg...................... 192 )0 122-10
i% Renta ifo węgienka . . . 9195 9i C6
Loay z r. 1 8 ............................... 134-60 134 26
Ak ye Banka Aaatro-wigierskiego. 8 5 6 '- S58-—

kreJy.uwe eastr.................... 292-.jO 808-40
Londyn..............................  . .
Ne">oIeondor....................................

izidO 12!-60
9-65 9-S5

L o m b a r d y .................................... lu -? : 1*710
Loty ■ t. 1864 169-25 189* 6
,‘ kayo Karola Lndwka 269- - 270-26
Akoye Lwow. Cser........................... 1 » 3 - 19j—
Ake,w kol. węg. półn. wseh 1H4 5 o 166-—
Obi. Indem, gali >.............................
Losy rrorn. Węg..............................

lQo'6o io i ;60
114-6u 114-7H

Atnj *i kol Kosi.. Bogom . . . 146-76 147-75
Kkc kol. półn saoh. aostr. . . . 1 7 2 - 178-76
6*/0 I  sty sast bipos. gal. - . 101-76 101-76
o0/. Listy san gal. zakł. kred. . 9ir26 99-26
Akej * koi. siedmiogrodzkiej. . . ) 7 e - - 176-60
Marka ......................................... 69-55 69-i>0
Sabie ..................... 122' - 122 26
Oakat 5.7S 6-76

uspaenieete giełdy: mdłe

B e r l in  di is  sierpnia 1884.
Banknoty anstryao................. ..... . 16V96 167-96
Wiedeń 167 75 167-66
Wares .w a .......................... 23E6' 20r*6c
RnbN 20685 206-—
5”/, Listy lust. król. polsk. . . . 61-70 61-30
4°/, „ likwidaoyne . . . :6-2>) 66-80
Akoye Karola Ludwik* 113-25 118-75

„ k red ytow e.......................... 4G4— rit» —

W y d aw ca i o d p o w iddzuuny  .R edaktor . 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nabbstane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

S A D E S Ł A ^ k .

Stacya kolejowa

I W O I I C Z
otwartą została

dnia 2 0 Sierpnia
dla ruchu 855 3-3

osobowego i towarowego.



N r. ]96. N O W A  R E P O R M, A. Kraków 26 gaerphia 1884.

Pomocnik rutynowany
w ład ający  język iem  n iem ieckim  

i  u c z e ń
znajdą um ieszczen ie w A p t e c e  
w  Żywcu (Zabłocie) 15, w zględn ie  

25 w rześn ia  b. r. 8591 3

" • M ło d y  człowiek poszukuje posady 
IT R . d y e c a r y n s f c a  przy c. k. Sądzie 
powiatowym, legitymując się świadec­
twami dobrem1 z czteroletniej praktyki 
w tym zawodzie. — Wiadomość w diu­
kam i Józefa Styrny Tarnowie, 8581 2

S K Ł A D

FORTEPIANÓW
i wypożyczalnia

poleca się Szan. Publiczności.
Plac Szczepański Nr. 9. 

BRONISŁAWA GABRYELSKA.
9dl 1 12

L. 1886.

Obwieszczenie.
Celem j wydzierżawienia prawa 

propinacyi, tudzież poboru opłat 
gminnych od wprowadzonych na­
pojów w obrębie miasta Bochni 1 
gminach Chodenice i.Trinitatis na 
czas od I stycznia 1885 r. du 31 
grudnia 1887 r. odbędzie się licy- 
tacya zapomocą ofert pisemnych 
w jednym terminie w dniu 9 wrze­
śnia 1884, o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Jako cenę fiskalną ustanawia się: 
•a) za dzierżawę prawa propina­

cyi k O dU  7 z ł r .
bj za dzierżawę prawa poboru 

opłat gminnych od wprowa­
dzonych ti anków 8 1 8 3  a l r .

Wadyum wynoai 2 4 5 5  z łr .
Bliższe warunai przejrzeć mo­

żna w biurze Magistratu.
Bochnia, dnia 8 sierpnia 1884 r. 

860 i 3 B u r m is tr z .

Dla RodzJoó w!
Scancyę, stół, pomoc naukową, rodzi­

cielską opiekę, znajdą uczniow ie mb 
u czen n ice , uczęszczający do Szkół 
początkowych. Kamienica przy Małym 
Eynku Nr. 4, 1 piętro w oficynie.

862 i  3

Miera itMiica) z słoma
usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma­
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku­
tek ręczy się Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tyko  w St. Georgu Aputheke. Wien V.. 
Wimmergasse 33, gdziD należy przesy­

łać zamówienia. 711 5 16 
g / f  W Krakowie do nabycia w aptece 

Ł Stokmara.

w

544
l
i

BIELIZNA
N ę z h a , d a m sk a , d zie­
c in n a  p rz y jm u je  się

d o  s z y c i a .  ^
podług najnowszego kroju, oraz wy­
rabiają się dziurki guzikowe w bie- 
liźnie i stanikach. Wiadoiność w skła­
dzie modzym do szycia ulica Sw.

Jana Nr 5. 755 10 ?

\

b o  C U  w a ł  o  w i c
o. p. Badomyśl n»d Sanem poszukuje 
się teoretycznie i praktycznie wykształ­

conego

Gorzelnika
na czas pędzenia gorzelni, zacząwszy od 
1 września b. r. — Chcący się starać 
o tę posadę, zechcą poprzednio przy­

słać odpisy świadectw. 851 2 3

16. EAJ1L
Rynek główny

w Krakowie,
linia A B I. 41,

poleca swój świeżo zaopatrzony skład łóżek żelaznych, 
materaców, kołder, koców i t. p. po cenach przystępnych

PP Studentom poleca 
ł ó ż k u  k  u m p i e l  n i e  u r z ą d z o n e

po cenie od złr. 12 i wyżej. 857 2

Na Stradomiu
we własnym, umyślnie wystawionym budynku 

otwarte ,iest 
codziennie od g. 9 rano do g 10 wieczór

słynne

j y r c J Z E T J M
poświęcone A n a to m ii, S z tu ce  i  V m ie ję tn o ie i  

Karola Gabriel’a następcy S. Meisl’a.
Mnzenm zawiera największe arcydzieła nowrzytulej sztnki. Przez 

6 miesięcy wystawione byio w królewskiej sali Odeonu w Mona- 
chinm, gdzie cieszyło się wiłościwenii odwibdzinami Je/o król. Mości.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy
a n a t o m i c z u b  W e n u s ,

figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem.

T r y c h i n o s a ,  
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości.

D y f t e r l t l s ,  daje wievny obraz tej groźnej choroby.
O D D Z I A £  A N T R O P O £ O G I C Z N Y , dostępny dla Panów,
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości.

Jest tam mężczyzna, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Botokudn, Nowofunlaudczyk, Tasmań- 
ezyk, Baszkir, Hotientot. Kafrowie, Zulnsy, Koianasy i t. d.

Morderca dziewcząt H u g «  S c h e n k  w naturalnej wielkości.
Uwaga! g / f  Miss Kl-aw, dziewczę-małpa. — j / f  Człowiek-niedźwiedź Ttoodor Jewtiszej‘ew,

dziwna zagadka antropologiczna.
Mlse Doeana, konająca ekwilibrystka, non plus ultra mechaniki.

Nadio jest jeszcze do widzenia wiele cudów jztuki i umiejętności.
C e n a  w s t ę p u .  Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

lO  ot. — (tziŁoi płacą 6  ct.
Do obydwóch działów (wstęj dozwolony tylko dorosłym) 2 0  ot. Wojskowi bez stopnia lO  ct.

We wtorek dnia 2e sierpnia oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 834 6 5

C. K. UF RZYW1LEJ0WANA FABRYKA BIE1 fZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  K r o  1 3 —1 4  w h r a k o i r i e  "NMi

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca »woj wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dziem, zrobionej z najlepszego ga- I 
tnnkn płótna i szirtingu; także wielki sfcł<*d płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do uosa i szirtingn w każdej jakośoi, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— — i C  k Y K I H  — —

Kosznle w lepszym gatunku z haftem rę ,z.iyn I
iłr 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80 5 16.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 120, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, 2 50 i 3. 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane p:ką złr 

2-50 i 2-75. 1
Spódnice damskie.

Zwykłe od zł-. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5.-j 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez i 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. ; 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 Złr., lepsze złr. 150, j 

z wstawkami nafiow. od złr. 3’25 do 3-5‘), | 
z barohauu gładkie złr. 120, 1 75 i 190. i 

Hali. ozdob. lub oLładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z g _?ir 
gładkim albo z listewkami zk. 1-50 2 \ 
2-50, 2-73 i 3.

K dokrege płótna rumburskiego albo hoiend. I 
Wr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angieUkij p ifa, w«*elkiej wielkości od] 

złr. 1 2f do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1 -60 do 2 50.

Kołnierzyki męskie i damskie w iosk< nałyn 
gatunku za '/» tuzina złr. 1*0  do I'50.

M,.likiery męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
, tuzina lnianych chustek do nosa ot. 90,
1 20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

‘/> tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.

*/, tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z najmodniejez. brzegami w różnych kolo 
rach ot. 60, zł. 1, 1 20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/* m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6’5Q, 7’50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23’/8 m.) ‘/4 i */5 8Z4" 
skieg. płótna złr. 10, 1150, 12, 12-50, 13,
14 i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) e/4 holend. weby 
zł 21 23, 25, 28, 30. 37, 42 i 50.

1 sziuk i t.63 ł. albo 42 m.) ’/, i 5/4 prawdzi­
wego rumbursk ego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 ruzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ",4 lnianego płótnu na 6 przeście­

radeł bez ozwu od tir Ib do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damsk ( od oentów 

25 do 50 et. za metr. 
herwety różnej wielkości od ®/4 do l0/4 i 15/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
I Garnitury In ene do nakrycia stołn n- 6 do z4 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1 10, z bałtem wzorów złr. 1/85.

| Z dobrego holenJerskiego albo n.mbnrskiego 
płótna z l.stwą na przedzie lub do zapina­
nia fi a ramieniu, złr. 2-50 do 8-20.

Wielki wybór pończoch damskich białych , kolorowych, jakoiei nezklch skarpetek w ró-1
inycłi (, .tui.kacn i koian.cn

Za WsŁclki u nas okupiony towar ręozy się, oo J|ę u e podoba, odbieramy, zamieniamy J 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To do^rowo.ne prze" nas przyjęte zobowiązanie 1 

| daje każdemu kupującemu pewność, żr nasza nsłnga jest skorą i rzetelna, i Ze naszeceny ]
366 20 20 êz ^° ^renCyi' Z wysokim sza unkiem

F i l i a :  Mu B E Y E R A  l  S p ółL  i.
I Skład febryczny tówarów płOCietlnyoh i« a > gotowej bielizny I wypr iw ślubnyoh J 

W KRAKOWIE, Siik.ennlce Nr, 13—14, aapi zeoiw kościoła N. P. Maryi. 
f  Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże odziera się bezpłatnie.'

A .  S w o r z e n l o w s l i l
m a jste r  szew ski w K rak o w ie

poleca Szanownei Publiczności swoi bogato zaopatrzony skład o b ń w i r  wszel­
kiego rodzaju po najunuarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr 4.

Oryginalne Sino era Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dypiotnem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domoWego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla unikmenia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej feingera maszyny do szycia 
znajduje bię tuż obok podany znak fabryczny 
■ że maszyny le nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich Więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Mannfactnring Go., Kraków,
ulica Floryańska Nr. 34 .

R zeszów  Rynek 51.
237 5 24

T a rn ó w  Hotel Krakowski.

P r z e z  w y s o k i  r z ą d J e g o  K r ó l .  Id ośtti

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o

uprzywilejowany J6 3 5 5 & 1  Dr. Fr. Lengieia
B A L S A M  B R Z O Z O W Y

Już sam sok loślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza­
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak Sok ten wedle przepisu .wynalazcy przyrzą­

dzonym zostanie w drodz chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wioceorem tw .iz  lub inne części ciała tym sokiem, to ;u. u .  di ug. d „eń udpada 
prawie nieznacznie łupież ąę skóry, ki ira  przez to staje się bielutką i deliL tna

Balsam ten wygładza pozostałe t a  twarzy zmai-zozki i blizny z ,,„py i nadaj c jej młodociani, barwę, I 
cerze przywrar białość, delikatność i świeżość, usuwa w i Lrdzo krótkim czasie piegi, plamy ..ę 
trobinne, czerwoność no .i, pryszczki i wszelkie inno nieczystości eery. — Cena słoik z opisem !

użycia 1 złr. 50 out. — W  KKAKOW1E do nabyci- w aptj, e W. REDYKA. 1
1117 73

FA.CRYKA. 
WE LWOWIE 
ul. Kopernika 

L. 3.

FILIA 
W KRAKOItlE 

Sukienni :e 
ZC.

p o l e c a :
W o d e  lw o w s k ą  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 

7— zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 z łr . 50 ot., pół flakonu 80 ct.
W o d e  k o lo ń s k a  przednią, flakon 25 ot., 50 ct., 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fla-
— i ^  u...i ■ A. kon 40 ot., 80 ct., 1 cłr 50 ct.
Perfumy u“ wz°r anKieI8kich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 

Ł Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakin.
W n d p  Ip u /n n iln i liż  i lewanlowa ambrową do skraplania sukien i odświeżania powie- 

^  ^  M  w pokojach, flakon 50 . 70 ct., 90 ct. i z<r. 15u.
du nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 
flakon 60 ct. i 1 złr.

M a a n o l in a  jedyny sroaok odświeżający pleć: ckóra sucha, szorstka i zgrzyb.ała pod 
wpływem jMLtLgtiolin) staj i się miękką, pi-zejrzysrą i delikatną. M agM C - 
l i n a  m usu c z i - r w o n u S ć  n o s a , ’ niszczy w ą g r y  t. j. c.iarne punkciki, 
ktorc najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitegi środka 
1 złr. 9 0  cnt.

Ocet toaletowy

Orientaiina czyli Pudr w płynie
16u 11

nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną 
i i przyj mną białość (dla o .a  niedostrzegal­

ną), odświeża ją i konsei wmje. - -  Cena 1 złr.

Powyższe wy­
roby zostały odszczególnione pięcioma medalami zasługi.

_  D w ó c h  I c D t ł ó w  sstkołj gim- 
nnydliUij lub rbalofej zra ij Ją w osobnym 
poLoju, pod nah-żytym doaorom i tro­
skliwą >pieką, na przy: , psych warun- 
kseb, umieszczenie. — Wiadomość pod 
ht. A .  M . w Adm nistraczi „Nowej 
fieiormy“.

« ? o z e f U a lr a n ie w  łe z
x j i a l a r z

w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 8,
podejmuje się wszelkich robót w zakręt m a l a ł  S iw a  wchodzących, 

mianowicie:
malowania kościołów, pokoi, szyldów, uraz lakierowania i pokostowania drżWi 

i okieu, tak w  miejscu jak i na proWirtcyi. 770 7 12

—er

N k i a d  g ł ó w n y

wszelkichmateryałów budowlanych
R o t m a n a  i f l b e r b a c h a

W Krakowie 3443940
róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, 

poleca po cenach naitańszych: Portland-Ocment opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinskie, gips murarski, rury steingutowe gla- \ 
żurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 1 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 

oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące
liłi-o- ii m i -"3  o ^ o a łw=Łi' n  o  p i o » .^ -  O—q .uą  p  n  <r» o~ p= ft= 4>=;

I c z n i ó n 7
z klas n,Zszyth szkół średnich przyj 
muje na mioszkanie, wikt i kurrepetycye 

L u d w ik  Z g ó re k
starszy nauczyciel Seminaryum.

Na żądanie lekcye mir/yki ,i języka 
francuskiego w miejscu Ulica Św. Krzy­
ża Nr. 3, II piętro. 831 4 6

Uczniów
szkół średnica i wyższych przyjmuje 
dum obywatelski na mieszkanie, wikt i 
korepetycye, ręcząc za dozór w naukach 
i troskliwą opiekę. Waiunki przystępne.

Wiadouiuść ul. Szpitalna Nr. 21 w oficynie 
pod lit. M . T . 826 8 3

lżej podpisana przyjmuje 
na mieszkanie p a iiie n -  
k i ,  uczęszczające do 

szkół publicznych. Wychowanki, 
prócz ścisłego dozoru i korepety- 
cyi w przedmiotach szkolnych, po­
bierać mogą w miejscu lekcye ję­
zyków i muzyki.

St. Orzechowska,
nauczycielka przy szkole wydz.

8Ł.11«. w Krakowie.
Ul. Sławkowska Nr. 6. 830 3 4

|^r»w iadaim am  Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż przyjmuję chłopców, 

uczęszczających do szkół walnych lub 
gimnazyalnych. Opieka rodzicielska i po­
moc w naukach zapeM nione.

M ary a Zawadzfca. 
346 2 3 Ul. Wi*In» Nr. 8 na dole.

Na nasienie!
Ż Y T O  hiszpańskie „ T e r o “

dotąd nie] rz« cigniene w namiocie i plenności, 
uabye można po oenie 8 złr. 60 ct. za L 0 klgi. 
z werkiem, beo dworzec Złoezow w Zarządzie 
Podlipiec Mor_wskich poezta Płuehów. — Za 

500 klgr tylko 40 z r. 842 3 8

Pensyonat męzki

A
w Krakowie ulica Lubicz, 

U piętro.

P

» ,  d n i a  U i S ,
Buble papierowe roi. . . .  za 100 rubU 
Marki n u .  złote lub pap. . .  100 m
Kupony m b r u e .........................................
Dukat nowy ważny..................... , .
20-to Frankówka z ł o t a , ..........................

6% Poi ) . j u  krą), gade. zarłr 100 
4*/.% Pożyczka krąp gąl 
Obligueye 'jid< - l u .  g-lie. ,  . 100 
4Vt% Krąjowe lifty uatawne . .
4 „ Lii y zaet. Tow. kr. ziem . .

» n n q n ,  II Ser.
h i

i

4
5
6 
5 
5 
o
4

„ J t t h  Hip. . . .
> i  „ zprem,10w  
r  ff „ tur i .4 0  u  

iast. Król. PoL. ta rubli 100 
ilu wid. . . . .  „ 1 0 0

Lwów, dnia s
A-»,o Baaku .  n  eftnego t  a - «. u  zł. JOO 
4',j Lifty zaet Tow. krea. jem . za zł.

kipot. gai.

eye p 3 r 3 t i g|ff4jowej

100
100
100

5’/, Idaży aait. u.
I . Uatr likwldaeyjus

w *5 * 3 /8 .
r. lu  ou (Ua nież. kup.)

ri. 100

122 —
59 35 
99 50 

5 70 
9 6o 

101 51 
90 7 

101 —  
90 75 
92 76 
87 -  
99 50 

101 
99
97 6u 
W  50 
87 -

285 54 
92 75 
99 90 
01 0 

10. 75 
lu bo

123 (0  
59 75

5 85
9 741 

102 50 
92

102 50 
91 7b 
94 -
87 25 

100 50 
102 60 
100 50

99 -  
97 71
88 50

200 -  
94 25 

1:0 90 
102?60 
1 i  76
103 60

97jt
87

6% Lifty likw. Wzrerawy (b.b.knp.) I. Kmi
b „ p »  r m « U. „
0 n m .i n m : H.

W ie d e ń , d n i a  *3/8 .
OBLIGH DLUHU PAŃSTW j .

4*/,*/« Beata au tr. papierowa za złr. 1(
4* , »  „ n sri-^rua , „ 1(
4 ■ „ złota 1C
4 .  , P»P- uow». . „ „ li
4 % Lioey i  roku 1354 na 250 złr. za złr. 1(
5 ,  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 1C
5 .  ,  „ 1860 „ 100 „ „ ,  1C
— 1864 bez A całe , „ 1(
— „ B 1864 bea i ,  poł. „ „ 1C
— Como li idU ,-bub aa 42 lirów, azt. 

OBLIUI KORONY WĘGIBB8KIEJ.
6% „leuta złota węgierfkn . za złr. 10
5 „ „ frebrna „ _ n 10
S  n pap.............................................10
4 „ Oblg. aęg. Uftb z 1876 w J  ,  ,  1«
— Pożycz, pr. wijg. po 1J0 złr. „ „ 10
T  » » ” 5u ^  » 104 % Loiy Ciiańuie (Theiw Beg.) „ „ 10

OBLIGH INDEMNIZACYJNB
5 % Ornig indem. Bukowińfkie za złr. 10 
5 .  Obli* l utteudzae. Galftyf.. „ 10

.  „ bi jdtug „ .  10
» .  Wągier*. „ .  10

— — 96 -
_ 93 60
^  — 93 50

0 80 85 81 -
0 81 55 81 76
0103 70 103 85
0 96 75 96 85
0124 75 126 25
0134 80 135 10
0143 - 144 _
0169 25 lt9  76
0168 5o 169 —
1 89 — 41 _

j  122 10 122 30
B 93 13 92 30
) 89 05 89 20
) ]02 20 102 60

(14 73 115 25
}114 2b 114 76
) 115 80 116 80

) 100 50 101 U
>101 50 10J 40

101 _ 101 70
>101 - 101 10

RĆŻNE INNE POŻYCZKI
5 % Lo»y Donan Begulir z 1870 za iztmkę i
6 n „ ' „ „ 1378 ,  1
3 „ „ SiTbakie po lOu franków „ 1
0 ,  „ Tu-tokie po 400 „ „ 1

LIST Y ZASTAWNE.
4»/» % Lifty Bodca Ord. allg. 6. ił. ia złr.iOO

| WKją'

otrzebny ieat do posług jednego męż­
czyzny obł’p>ee z prowmcyi, wieku lal 
14 — 16, aobrej konduity, wierny i mo­
ralne się prowadzący, umiejący d brze 

czylić i trochę pisać; za co otrzyma wikt i wy­
nagrodzenie roczne, z iem dodaniem, że gdy bę­
dzie chciał korzystać, będzie miał < pozo' nosć 
• yuczenia się 4 brze czytać, pisać, rachować 
i t. p. — Adresować proszę do śdministracyi 
„Nowej Beformy- pod literami H". CL Ł .

848 2 3

Pożyczki
na Hypotek^ drugorzędną

zaciągnąć uuiżna za pośredni twem k a n ­
t o r u  pod ificmą J ó z e f  l U p o p e r t  
w  K r w h w w l e ,  R y n e k  pod bar­
dzo ionysinym i w, runkami Zgłoszema 
kapitalistów mających zamiar lokowana, 
kapitałów na drugi" tuputeki p r z y j m u ­

j e  w ie  - b e a  p r e t e m s y i .  284 52

Chłopiec zamiejscowy
z 11 klasy gimnazyalnej, i  lepszego donn, znaj­
dzie miejwe jaw p r a k t y k a n t  n D e n t y -  
„I j  w  K r a l o w i e .  Wiadomość njzle ' 1 Ać- 
Kiniatraeya „Nowej Ref'-rmyu pod lit A . A 

811 7 6

P ow róciłem  do K rakowa 
ordynuję jak zwykle.
Dr. Henryk Jordan.

863*1 3

3 *  n „ \  , * P r-
6„ „ Banku ki ot. g»l „
6» » » .. „* 1 0 * P - s
^ B ** B * -o I n5 .  Lifty nt. ikł. kr. z i.ónźk 1K-a> „
7 * - » " " "  • \ ! ? t r6 ..........................................   \3 6 -L t,
4% Liity sit. g*L tow. krd. Uirs. •> 
5 „ „ „ Banku auitr.-węgi „
4l/*łk „ I> n »

n » m » •

100
100
lbu
lvd 
100 
100 
• 00 
100 
00 

•oo
I0u

Z drukarni Zwifikowej W Krakowie.

uBLIGIAOYE PIEBWSZjCNFTWA KOLEI.
5% Albreokta . ua 300 iłi za złr. 1
5 „ Ferdyn. półn. na 300 iłr. „ „ 100
C /,*  Kar. L. Em. z 1881 800 iłr. „ „ 100
6  ̂ jwai Bogmm ma 2 " ł  „ „ 1
5 .  Lw.-Oięr.11866 800 ik , .  .

115 60 116
lOb _ — —
29 70 28 90
21 40 a 60

121 25 122
97 _ 97 50

101 60 102 10
90 50 100 —
97 50 98 —
98 60 09 50

101 50 102 26
99 _ 90 60
02 00 _

101 9" 102 20
100 30 100 60
04 <30 96 —

99 50 09 80
105 50 106
160 10 100 40
100 — 100 20
99 — 09 50

5 „ Lw.Czer. z 1872, 800 złr. aa złr. 100
5 Moraw.-Szl. C ,-B. 300 iłr. „ t. 100
5 „ Rudolfa . . na o00 w .  „ P 100
5 „ ttiedmiogrodz. nr 200 iłr. „ „ 100
5 „ Lomb. ■Bfluo.) na 600 Ir. ih .ztukę 1 
5 .  Rrzni.-Łup. I. Em. 200 złr. „ 100
5 „ Nerdoity . na 300 złr. ea sit. .09

L O S Y .
Ktud dla bund. i pif. Ua 100 fłT, W. a. 
Klary . . .  . ua 40 Wr. nt. k.
Towarz. iegl. Dunaju na 100 iT- w. a
Iflbrtek 
Kwlewnńi . . .
Krakowikia . .
Lublańskie. . .
Jfaer (ni a U Bady)
Palfy.....................
Czerwonego Krzyża 
Oftorw. Krzyża wej'. 
Budoł*a
Salm.....................
ŁaieburgiLw . .
St. Heuoi j . , .
Miwwła «uwiki< 

*-,!fiyeityń»kie

Walt utfla . . .
* q * d W ra eto  .

20 lr. w. a. 
10 r. m. k. 
87 złr. w. a. 
80 iłr. w. a. 
40 •»*;. w. a. 
*Jnh i m. k. 
17 iłr. w. a. 
5 iłr. w. a. 

10 *łr. w. a. 
10 ałr. m. k. 
20 iłr. w. a. 
40 iłr. m. k. 

ua «0 złr. w. a.
ua 100 h i.  m. k.
u . 50 «łr. w. a.
ua 20 złr. n . k.
ha 20 iłr. -m. Ł

aa
aa

a«
ur
na
aa

r x ł„  * iẑuŁ»; ̂  ]
80 6V lOo —
76 75 ■>7 26

110 30 110 60
87 25 07 70

137 75 luS 50
98 60 99 —
96 50 97 - -

179 26 179 75
41 - 42 -

116 50 116 -
19 25 19 76
19 — _ _
l8  20 18 60
28 25 i 4 25
41 50 43 60
40 25 40 15
1*  - 13 80
7 _ 7 20

10 - 20 -
54 57 65 -
21 50 22 60
49 25 49 75
28 50 24 50

128 — 180 —
«8 - —• —•
28 25 29 -
88 75 J8 M

pUCA ;
AKOYE BANKOWE

!>% A ng lobais ..................... Łk ™  *k-
5 „ Bankyereia Wiener . . en K>ó złr. 
5 „ Kredyt dla naadim i prze®, aa 160 rtr 

Kreditbaak węg. allg. .

10 861107 5u 
106 261105 5 J 
8'i8 60 3 9 -  

200 iłr. łO ' io806  —
L ta d e r b a u r .......................u» 10P m.:
Auitro-wegiuiżk......................as 600 złr.
Uaioabaa' ....................... ls 100 iłi.

AKCYE KOLEJOWA 
AlfSld Fiume „ . . . .  aa JOO feJ. 
Ferdynanda Nuilbaka . u. 1050 
Frauuifikh Jóaefa . . .  ha 300 
Karała Ludwika . . . .  aa 210 
Kouyiko-Bogamińlk. . .u d  iO1’1 
Lwowiko-Oaeraiow. łan y  . aa 800
Ktmiilia................................. aa SuO
Siedniogrodakie . . . . ua 290 
StuJUM baka pańitwe a aa 200

U tu l;

Lombardy (SsdJabu) . • ua 200
W A L U T Y .

Dukaty petuo ważne . . . .
20-to m n i o w k i .....................

0 ... M arków k a............................ „
Pół-Ia-perjałj roi. pełno ważne „ „
Funty e s te r l in g i ............................ •>
Tur -ne liry » 0< 1 • ■ • • n »

w łeak ie............................ „
.  100

baakaoty 
Buble PMUrowa

100 20 10vi 40
S68 -  
101 40

178 -  
8167 -  
i*7 55 
268 25 
147 75 
1>Ó -  
ISO 80 
176 50 
87 — 
146 60

6 76 
9 65

11 91 
9 94

12 12 
10
48 15 

132 50

860 -  
101 90

178 50 
2 8 7 8 -  
307 75 
W8 Kd 
148 25
i&0 60 
181 20 
176 76 
106 50 
146 bO

6 77 
9 66 

11 «2 
9 96 

12 17 
U  98 
48 19 

123 -

Ó d p m r in l l l l lB J  b u k a r n i -  T  o i i j l U l I L


